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(Haascnstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
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L w ów  d. 5. października.
W ę g r z y  nie wypowiadają tego, ale ich 

boli srodze, ie  c e s a r z  n i e m i e e k i  W iedeń 
*dwidzająe, Pesztu n it  odwidzi. Polityka niemie­
cka, zręczna niezawodnie, ile możności osładza im 
tę  gorycz, wiedząc, ie  W ęgrzy grają prym w 
A ustro -W ęgrzech : ces. W ilhelm  ostentacyjnie od- 
szczególnia Tiszę, a hr. H e rb e rt B ism ark uda się, 
podczas cesarskich łowów w S tyrji, do Pesztu 
wraz z pierwszym  szefem sekcyjnym  w m inister­
stwie spraw zagr., Szógyenim.

Z B orlina przybył do W iednia m inister 
B ó t t i c h  e r.

Zdekompletowanie s e j m n  m o r a w s k i e ­
g o  trw ało 24 godzin. Onegdaj zebrały się wszy­
stkie stronnictw a, i gdy przyszła pod głosowanie 
rezolncja w sprawie ustawy o szkole Indowej, pra­
wica wprawdzie opuściła salę, ale część centrnm  
pozostała, i przy js j  pomocy rezolncję przyjęte.

N a Peszt nadchodzi z Zagrzebia wiadomość, 
łe  u m i a r k o w a n a  o p o z y c j a  k r o a c k a  
zam ierza nrządzić demonstrację zaraz na wstępie 
sesji sejm owej. Mianowicie na pierwszem posie­
dzeniu wszyscy członkowie tego stronnictw a wspól­
nie z w irylistam i pod przewodnictwom b r. Iwana 
Draszkewicza z ło ią  swe m andaty i oświadczą, ie  
oddają je banowi do dyspozycji, a stronnictwo 
swoje nw aiają za rozwiązane. Krok ten ma być 
tern nzasadniony, i i  obecny system rządowy i sto­
sunki parlam entarne nie dozwalają posłom wypeł­
niać obowiązków w tej mierze, jak  im  nakaznje 
henor i anmienie. B adykaln iejii członkowie stron ­
nictwa przyłączyć się chcą do Starcew icza, inni 
zam ierzają wskrzesić dawne stronnictw o niezawi­
słych. Gdyby doniesienie to się sprawdziło, wów­
czas i bisknp S trossm ayer nie przybędzie na sejm , 
w którym  zresztą jn i  od wieln la t nie ucze­
stniczył.

Dnia 2. b.m . przybył do Bakn na powitanie 
c a r a  nadzwyczajny w ysłannik s z a c h a  perskie­
go, książę Czasamnz Saltaneh.

P rasa petersburska, zmieniwszy zdanie, utrzy- 
m nje teraz, i i  p a m i ę t n i k  ces. F r y d r y k a  
dewodzi, żu B ism ark pragnął zaw sie przyjaźni z 
Rosją, podczas gdy F rydryk objawiał zdecydowaną 
skłonność kn Anglii.

W izycie księcia W  a 1 i i na dworze rom ańskim  
przypisują w Petersburgu wybitne znaczenie.

Sw iet p isze : „ S y b e r j a  zagrożona jest te ­
raz inaoznym w zrostem  napływ n C h i ń c z y k ó w .  
Poefc tdzi to z tąd , ie  zarówno Ameryka jak  Au- 
Btralia wydały rozporządzenia dla powstrzymania 
napływu chińczyków. Obecnie zjawiło się jn i  w 
Rosji i w Syberji wieln ajentów chińskich, m ają­
cych aa  celn zwrócenie emigrantów chińskich de 
Syborji. Należałoby więc konieoznie poczynić j a ­
k ieś kroki, aby Syberja nie sta ła  się kolonią 
chińską.* _____

Dzienniki petersburskie podają jn i  jako fakt, 
ie  podczas jesiennej sesji Bady stann  ponowiony 
będzie wnioBek zniesienia kary z e s ł a n i a  n a  
S y b e r j ę  i zastąpienia je j zwykłemi karam i. 
P ro jek t ten opracowali wspólnie m inister spraw 
wewnętrznych i m in ister sprawiedliwości. Corocznie 
n a  Syberję i na Sachalin z różnych pnnktów Bo­
sji bywa wysyłanych przeciętnio po 12.500 prze­
stępców róinych kategoryj, a wraz z ich rodzina­
mi liczba ludzi wysyłanych na koszt rządn docho­
dzi do 20.000. Ponieważ podróż trw a 10 do 12 
m iesięcy, przeto utrzym anie kaidego przestępcy w 
drodze kosztujo rząd około 200 rs. W ysyłka ska­
zańców do odleglejszych gubernij sybirskich je s t 
praw ie niemożliwą, gdyż droga, wedlng zdania 
irkuckiego jenerał-gubernatora, trw ałaby  18 mie­
sięcy do 2 la t. W ogóle przy obecnym stanie rze­
czy przesyłka skazańców na Syberję kosztuje rząd 
przeciętnie 2.500.000 rs. rocznie.

J a k  wszystkie mocarstwa, nsiłnje tak ie  R o- 
a j a dojść do wielkiej potęgi na m o r  z u , w tym 
też celn rosyjskie m inisterstw o skarbu utworzyło 
kom isję, której zadaniem je s t wypracowanie pro- 
gram n dla podniesienia i udoskonalenia warstatów 
okrętowych, przyczem m a mieć na oku przede- 
w szystkiem  potrzeby portów Czarnego morza i 
Azowskiego.

a ę

MliOŚĆ JESIENNA.
Przez

A n d r z e j a .  T ł i e n r i e t .
Przekład z franouskiego.

(Ciąg dalszy).

XVI.
T a niespodziewana i niezwykła wizyta zam ą­

c iła  nagle cały spokój młodej dziewczyny. Zapo­
mniawszy o robocie, usiadła pod platanam i i o- 
parłszy głowę na rękach, przypom inała sobie z 
niesm akiem  najdrobniejsze szczegóły rezmowy 
z  nieznajom ą, k tóra tak  niegrzecznie, nie prze ­
stawiwszy się nawet, weszła do niej. W jakim  
celn przybyła do Vivier? Czy powodowała nią 
prosta ciekawość? Lecz z czego powstała ona? 
M nsiał F ilip  mówić tej pani o niej, i to nie­
zawodnie w sposób tak  szczególny, że ją  to aż 
zniewoliło przybyć do V ie /ier. W  każdym ra ­
sie cokolwiek powiedział, nie zdołał wzbudzić 
w nieznajom ej sym patji dla n ie j , gdyż M arjaneta 
jasno czytała w słowach i w spojrzeniu gościa u- 
k ry tą  niechęć. Dlaczego ta  kobieta tak  szeroko 
p raw iła  o swej starej przyjaźni z p. D esgrangts, 
którego nazywała krótko „Filipem  “. Czy to były 
poprostn przechwałki, czy też chęć zranienia jej ? 
Czemu więc chciała zranić ją  k ob ie ta , której ona 
nigdy nie w idziała? Niechęć m ogła się jedynie 
tłnm aczyć zazdrością, powstałą na wieść o przy- 
Bzłem m ałżeństw ie Filipa. A w tedy?... Podobna 
m yśl wywoływała w prawem i szlachetnem  sercu 
młodej dziewczyny Bmutne przypuszczenia. T a nie-

Swiet p isze: „Nie ulega wątpliwośoi, że pan- 
germ ańskie m anifestacje we W iedniu, z powodu 
spodziewanego przyjazdu cesarza W ilhelm a, tudzioż 
wypadek zaszły podozas ostatnich manewrów nie­
m ieckich, m nsiały niem ile oddziałać na H absbur­
gów. Jeżeli samo oczekiwanie przyjazdu cesarza 
niemieckiego doprowadziło Niemców austrjackich 
do zapomnienia o tern, że nie są jego poddanymi, 
i jeżeli tak i monarcha z powodu jednego wyrazu 
niepoehwaluego ze Btrony powszechnie szanowane­
go arcyksięcia A lbrechta, postarał się jawnie oka­
zać sędziwemu strategow i Bwoje niezadowolenie, 
to wszystko to jest dowodem, że Prusy już i te ­
raz nważają niemiocką A nstrję za coś nakształt 
Saksonii lub Bawarji. Być może, że zrozumienie 
znaczenia tyoh faktów skłoni Habsburgów do przy­
pomnienia sobie o dawnej swojej przyjaźni z Ro­
sją, a przynajm niej do położenia kresu tej ślepej 
nienawiści, jaka  objawiła się w samym wypadku 
ze S trossm ajerem . I to już byłony wielkim  kro­
kiem naprzód*.

O tej b isto rji z manewrów niem ieckich nic 
w A nstrji niewiadomo.

Do szeregu charakterystycznych t o a s t ó w  
w i z y t o w y c h  c o s .  W i l h e l m a  winniśmy 
zapisać także toast jogo w odpowiedzi na toast 
ks. rejenta b a w a r s k i  n £ o :

„Gdy przez niezbadane wyroki Nieba powo­
łany zostałam  na tron cesarski po zgonie mego 
ukochanego dziada i ojca, ciężka troska leżała ml 
na sercn wobee wielkości i odpowiedzialności m e­
go nowego urzędu. Troska ta  zam ieniła się wkrót­
ce przy powainem  spełnianin obowiązków w za ­
dowolenie z mogo powołania. W. kr. Wysokość 
byłeś tym , który w sposób najw spaniałom yślniej- 
szy przeniosłeś na mnie zdawna doświadczoną 
przyjaźń, jaka eię ze zm arłym  moim dziadem łą ­
czyła. Ja k  wtedy w r. 1870 bawarski dwór kró­
lewski pierwszy krok uezynił do powstania zje­
dnoczonej ojczyzny, tak  W . kr. Wysokość dałeś 
przykład książętom niem ieckim , pierwszy ofiaro­
wałeś mi swą radę, swą przyjaźń i dzielny uścisk 
ręki. Z najgłębszem  podziękowaniem za te dowo­
dy prawdziwoj przyjaźni łączę podziękowanie, po­
chodzące z całego serca i pod najsilniejszem  w ra­
żeniem  za wspaniale przyjęcie ze strony twego 
domu i całego lndn. Chętnie korzystam ze sposo­
bności, aby wyrazić W . kr. Wysokości uczucia 
najgorętszej, najserdeczniejszej przyjaźni, i przy­
rzec, że w hohenzollernskiej wierności stać będę w 
złej i dobrej doli w najściślejszym  związkn z do­
mem W ittelsbachów i z dzielnym  Indem baw ar­
skim , gdyż wielkie zadania wielkiego narodn n ie­
mieckiego i ojczyzny wym agają, aby wszelkie siły 
w spółdziałały d la  wspólnego petóytku i dobra, eo 
tylko wtedy je s t możliwem, jeżeli k iią ię ta  Rze­
szy w silnej wspólności stać będą pełni zanfania 
obok siebie ram ię przy ram ienia. Wznoszę więc 
toast z życzeniem, aby Bóg raczył zachowywać 
W. kr. W ys. jeszcze długo dla dobra B aw arji i 
niem ieckiej ojczyzny. Jego król. Wysokość nieci*
iyje 1“

Nordd. A llg . Ztg. pisze z powodn en tazia- 
stycznego przyjęcia cesarza W ilhelm a w połu­
dniowych Niemczech : „W tym  fakcie przedsta­
wia się, jak  głęboko w serca luda niemieckiego 
zapuściły korzenie iis ty tu c je  Rzeszy niemieckiej 
i cesarstw a, ngrnntowane w r. 1870. F ak t ten 
nietylko daje poważną ręhojmię teraźniejszości, 
ale użycza je j także naszej przyszłości, a z tego 
powinni się wraz z nami cieszyć nasi przyjaciele*.

Co do dalszych podróży ces. W ilhelm a sły­
chać, że ambasador francuzki przy dworze wło­
skim  otrzym ał polecenie, aby urlop przerw ał i 
był obecnym w Rzymie podczas przyjęcia cesa­
rza. Dzienniki paryzkie w ierzą w interwencję 
cos. W ilhelm a pomiędzy W atykanem  a K w i- 
rynałem .

W szystkich zadziwiają niezwykłe .środki o- 
strożności, jakich nżyto przy aresztowaniu sta ­
wiającego się dobrowolnie G e i f c k o n a .  J n i  na 
dworcu w H am bnrgn oczokiwał go komisarz po­
licyjny z kilkoma policjantam i, i natychm iast po 
przybycin odwieziono go wraz z pakunkam i po- 
dróinem i, które również obłożono aresztem , do 
więzienia. Nawet z najbliższym i krewnymi mó­
wić mn dotąd nie dozwolono. Geffcken m iał ze­
znać przed sędzią śledczym, ie  cesarz Frydryk 
upoważnił ge do ogłoszenia dyarjnsza w trzy m ie­
siące po jego śmierci.

znajoma tedy m iałaby prawo do serca je j narze­
czonego? Nie, to niemożliwe... F ilip  zapewniał ją, 
iż z podróżnym i, którzy przybyli do opactwa, 
w ią ią  go znykłe, tow arzyskie stosunki, a za 
uczciwym był, ażeby kłam ać. A jednak było w 
oem wszyBtkiem coś ciemnego i podejrzanego, co 
ją  dręczyło.

Chwilami wmawiaia w siebie, że napróżno 
się niepokoi, ie  wyobraźnia je j nadaie wielkie 
wszystkiemu rozmiary i że nierozum nie błądzi po 
fałszywym tropie. Jak  wezystkie prawe natury 
z trudnością przypuszczać m ogła w innych wyra­
chowanie i ikrytość. Proste wyjaśnienie, które jej 
dała n ieznajom a, wydało się bardzo naturalnem . 
T a pani nie była pierwszą, k tórą  zachwycało^ po­
łożenie tutejsze i która chciała lato spędzić w 
Talloiree. Ale to przypuszczenie, jakkolwiek tak 
prawdonodobne, nie nspokoiło M arjanety bynaj­
mniej. Zdjęła ją  znów obawa na myśl, ie  może 
mieć za ową sąsiadkę Paryżankę, tw ierdzącą, iż 
zna F ilipa od la t m łodzieńczych; była je j ona in­
stynktownie antypatyczną. W  każdym razie ta 
ranna wizyta wydawała się jej złą przypowiednią 
i przepełniała troską młode serce.

M arjanetę ogarnął sm u tek : nie dlatego, aże­
by m iała wątpić o miłości F ilipa , lub sądziła, iż 
szczęściu je j coś zagraża. Była w tym  szczę­
śliwym wieku, gdy siłom swym niezachwianie 
nfamy. Skoro mamy la t dwadzieścia, nzbrejeni 
jesteśm y w taką wiarę w siebie i w innych, ie  
wyjąwszy jakichś chorobliwych czynników, za­
zdrość nie ma do nich przystępu. Młodość ma 
swe nroki, swą pełną wdzięku zarozumiałość, ła ­
two oddającą się uczuciom ogólnym , które jednak 
czynią ją  nieprzystępną namiętnościom zew nętrz­
nym. Panna Diosaz wierzyła, iż je s t tak  silnie 
przez D esgranges’a kochaną, ie  nie przyszło jej 
nawet na m yśl widzieć w pani A roham bault nie-

Soleil donosi o zawiązaniu się l i g i  k o b i e t  
pod przewodnictwem hrabiny P ary ia . Liga ma na 
calu odbtdowanio monarohii i obronę interesów 
konserwaetytów. Do ligi przyjmowani bvć mogą 

m ęiczy źn i; wiara nie stanowi różnicy. L iga no­
si nazwę „róża Francji* .

Temps krytykuje wydany świeżo d e k r e t  
na c u d z o z i e m c ó w .  Ze względów prawnych i 
skuteczności, nważa Temps dekret ten za eoś nie­
możliwego do wykonania i prz< widnje, ie  wywoła 
on wielką debatę w Izbio. Równocześnie zapewnia 
Temps, wbrew Standardowi, ŹSLęw -yscj cudzo- 
ziemoy, którzy przybędą na w ^paw ę, zostaną jak  
najuprzejm iej przyjęci. Inne dzienniki w tym  sa­
mym odzywają się tonie.

Wiadomość o p r o j e k c i e  r e w i z j i ,  za­
powiedzianym przez F l o ą n e t a ,  zrobiła w ko­
łach umiarkowanych repnblikauów bardzo złe wra­
żenie. Temps w yrala zdziwieniu, że F loąuet żąda 
wotnm zanfania od przeciwników rewizji. Journal 
des Debats pisze : „ W niesionie projektu rewizji
nie ma innego znaczenia praktycznego, jak  chyba 
żeby pokazać, it  p. F loąnet wierny je s t skrajne- 
mn radykalizmowi i posłuszny ślepo woli na jsk ra j­
niejszej lewicy, tn d z ie i, łe  n.e chce wysłuchać 
życzeń, wyrażanych przez stronnictwo um iarkowa­
ne*. O wotum zanfania przy te j sposobności mó­
wi Journal de Debats tosamo co Temps.

M i n i s t e r  m a r y n a r k i  oświi dczył, że 
w sprawio żądanej rednkeji krsdytn przez komisję 
budżetową, odwoła się do opinii całej Izby.

Książę W a 11 i i pojechał do Sinai na Bnka- 
roszt, gdzio go król oczekiwał i gdzie go ludność 
wspaniale przyjęła. O godz. 2 popołndnin wczo­
raj odjechał książę z królem do Sinai.

Z Berlina donoszą : Odjazd ks. W allii z W ie­
dnia przód przyjazdem  ces. W ilhulma uważany 
tu  je s t jako objaw wzajemnej nioehęci angiel­
skiego nattępoy tronu i ces. W ilhelm a. D zienniki 
w strzym ają się od wszelkich kom entarzy, ale jesu 
rzeczą pewną, że dem onstracja ta  nie pozostanie 
bez skntków.

Donoszą z B elgraan, że k r ó l o w a  N a t a -  
1 i a stanowczo odmówiła podać rękę do kompro­
misu, i że wobec tego nie ma innego wyjścia, 
krom rozwodu, o którym  konsystorz w grudniu 
orzecze.

Risticz zaprzecza, aby był powoływany do 
Abbazji, czy to w spraw ie rozwodu, czy przesile­
nia gabinetowogo.

Organ Stambułowa, Stt boda, zapewnia, że 
podpisać y przęr. 50.000 1 i g 'a  r 5 w m e c e- 
d o ń s k i c h  i wielkiemn w tzyrowi wręczony me- 
m orjał, był dziełem  sam ychie Bułgarów. Głoszo­
no zrazn, że to spraw ka rosyjska.

Dwaj z posłów, podpisanych na znanej ode­
zwie, która wzywa Rnsinów do walki z „cudzymi 
ludźmi*, przesłali redakcji D ita  lis t następujący: 

„Szanown* Redakcjo 1 W nnm erze 103 D ila  
wydrukowaną została z naszem i podpisami ode­
zwa, zwołująca na dzień 11. b. m. rnski wiec lu­
dowy do Lwowa. P o n i e w a ż  j e d n a k  o d e z w y  
t a j m y n i e p o d p i s a 1 i, a n i t e ż n i k o g o  
n i e  u p o w a ż n i l i ś m y  do o g ł o s z e n i a  p i ­
s m a  t a k i e j  t r e ś o i  z n a s z e m i  p o d p i ­
s a m i ,  przeto upraszam y Szanowną Redakcję na 
postawie § 19. ustawy prasowej, by raczyła um ie­
ścić w swem piśmie następujące wyjaśnienie spro- 
stowawcze z naszej s tro n y :

Obaj my wzięliśmy ndział w naradach po­
słów ruskich, które poprzedziły ogłoszenie pomie­
cionej odezwy, stosownie do naszego stanowiska, 
którego trzym am y się w całem naszem życiu, a 
także konsekwentnie jako posłowie, zgadzaliśm y 
się na zwołanie wiecu dla publicznego omówienia 
spraw krajowych, stojących obeenie na porządku 
dziennym, lecz eo do przedłożonego la m  projektn 
odezwy, zwołującej wiec, iądaliśm y:

1. by z tejże odezwy usnuięto wszystkie 
wyrażenia i ustępy prowokacyjne wobec drugiej 
narodowości krajow ej;

2. iądaliśm y, by dla tern silniejszego uwy­
datnienia pokojowego zam iaru, powodującego zwo­
łanie wiecu, umieszczonym został w odezwie n- 
stęp, wyrażający nadzieję, ia  gdy i Polacy ze-

bezpieczną rywalkę. Nie była zazdresną. —  lecz 
obawiała się. Jak ieś cienie pokładły się na jej 
duszę. D ostrzegła teraz plamę na szczerości Des- 
granges’a , a tej czystej, na wskróś przejętej pra­
wością i otw artością naturze, plama nawet naj­
drobniejsza, spraw iała ból dotkliwy. CMe rano 
była sm utna i zaniepokojona, i tak  usposobioną 
zastał ją  F ilip , przybywszy po śniadanin do 
Vivier.

On za to, je is l i  nie: npełnie swohodny, był 
spokojniejszy i m niej zdenerwowany. Szezęśliwy, 
że zapewnił sobie swobody na cały dzień, oszuka­
ny pozorną rezygnacją K am illi, odłożył do dnia 
następnego rozwiązanie dręczących go trndnośc i; 
przybywał do Vivier, z postanowieniem zatarcia 
przykrego wrażenia z nprzsdniego dnia i oddania 
się całkowicie narzeczonej.

Zaledwie wszedł uderzył go wylękły wyraz 
jej tw arzy. Na tak  czystym  zazwyczaj czole Ma­
rjanety  rysowały się poprzeczne bruzdy, jakby 
wywołane przykrą umysłową pracą, a przejrzyste 
jej oczy zachodziły m glą sm utku. D esgranges w 
tej chwili przeczuł coś niedobrego.

— Co ci jest, moja ukochana — zapytał z 
tkliwością -  czy słaba jesteś ?

— Nie — 'd p a rła  —  dręczy mnie jeszcze 
to, co mnie dzisiaj spotkało.

—  A cóż to takiego ? — zawołał D esgran­
ges, ogarniając ją  zatrwożonem spojrzeniem .

—  O, nic złego, uspokój się pan, ale też i 
nic przyjemnego. Proszę tu  usiąść, opowiem panu 
wszystko... Nie powinniśmy mieć przed sobą ża­
dnych tajem nic... żadnej ukrytej m yśli... Postano­
wiłam więc wszystko pann powiedzieć... M iałam  
szczególną wizytę, która mnie, jak  pan to widzisz, 
tak  przykro usposobiła.

—  W izytę ? —  wyjąkał F ilip , a cała krew 
spłynęła mn do seroa.

chcieliby w nim brać ndział, „będą nam m iłym i 
i pożądanymi gośćmi*.

Atoli inicjatorowie wiecu nie uznali za sto­
sowne, by przedłożyć nam do podpisu odezwę w 
ostatecznej jej rodakcji, z której moglibyśmy się 
byli przekonać, czy i w jak i sposób zastrzeżenia 
nasze zostały uwzględnione —  lecz z prawdziwą 
przykrością ujrzeliśm y naBze podpisy pod aktem , 
na którego niektóre ustępy my się nie zgadzali i 
nie zgadzamy. Protestu jem y zatem  przeciw tak ie­
mu nadniycin naszego imienii. w akcie publicznym, 
i oświadczamy, ie  dalszego udziału w tej sprawie 
brać nie będziemy.

Lwów dnia 1. października 1888.
Maciej Kaszewko, poseł na sejm  krajowy.
Feliks B iliński, poseł na sejm  krajowy.

** *
A wiec ogniści agitatorowio przeciw „cznżym 

Indiom* pozwolili sobie aż sfałszować podpisy, 
żeby tylko akcji swej nadać większe znaczenie. 
Spodziewamy się, ie  zdrowy zmysł rzetelnych Ru­
sinów, widzących w bratersk iej pracy z Polakam i 
jedyną rozumną podstawę dla narodowościowego 
rozwoju Rusi, wywoła dalsze protesta przeciw dzi- 
kiomn i anarchicznem n hasłu rozdwojenia, i spo­
woduje także innych z pomiędzy podpisanych do 
odpowiedniego sprostowania.

Cesarz M e t o  u. w W ie m .
Do opisu nroczyBtości z dnia wczorajszego 

dodać nałoży jeszcze następujące nowe szczegóły :
O godzinie 10>/i rano ndali się obaj mo­

narchowie do nowego tea tru  nadwornego, celem 
zwidzenia go. W nętrze tea tru  oświecone było świa­
tłem  elektrycznem. Cesarz W ilhelm  rozm awiał z 
kilkom a artystam i, szczególniej zaś z Sonnentha- 
lem , który je s t obecnie kierownikiem sceny na­
rodowej.

O godz. 12. rano przedstaw iła się ces. W il­
helmowi w burgn jenera lic ja  wiedeńska; następnio 
zaś odbyło się w ambasadzie niemieckiej t  k j. 
Renesa przy M etternichgasse śniadanie. W ziął w 
niem ndział między innym i następca tronu aroks. 
Rudolf; z jenerałów staw ili się wskutek zaprosze­
nia : Ramberg, Beck, Pejacevicz; oprócz nich zaś 
byli wielki ochmistrz Hoheoloho i szef sekoji w 
m inisterstw ie spraw wewnętrznych Szoegyenyi.

Ces. W ilhelm  pozostał w ambasadzie nie­
mieckiej do 4 po nołudniu i dawał tam  posłucha­
nie Kalnokiemu, T isży, arcb. Sebóabornowi, J . An- 
drassem n i prof. Schroetterowi. Potem  przedsta­
wili się  mn wszyscy . am basador"wie zagraniczni 
z wyjątkiem francuskiego i rosyjskiego.

Stosownie do przepisów etykiety, pierwszym 
przyjęty został nuncjusz G alim berti, z którym  ce­
sarz W ilhelm  konferował przeszło pół godziny. 
Potem  przyszła kolej na Pageta, Saadula-baszę, 
Nigrę i M erry de Val.

Po am basadorach tych, byli przyjmowani w 
zastępstw ie swych szefów: M ontm arin zam iast De- 
crais’go i K antakuzen w zastępntwie Łobanowa.

W reszcie przedstawiły się jeszczo ces. W il­
helmowi dwie depntacje żyjących we W iedniu 
poddanych pruskich.

Poczerń nastąpił powrót do bnrgn.
Kulm inacyjnym  punktem  uroczystości dnia 

wczorajszego byl obiad galowy, dany w salach 
redutowych.

Na obiedzie tym  o godzinie 6 wieczorem 
w Bnrgu pojawili s i ę : ces. W ilhelm prowadząc
ces. E lżbietę, cesarz Franciszek Józef prowadząc 
arcyks. Stefanię, arcyks. Rudolf arcyks. M arję 
Teresę. N astępnie szli inni arcyksiążęta i arcy- 
księżniczki, a  wreszcie cała świta niemieckiego 
cesarza, am basada nien .ecka, arcyb. Ga igelbaner, 
m inister węg. Szechenyi, Toth, Unger, Belcredi, 
S ch m erlin g , H ohenw art, Possinger, Bezzecny, 
Siógyenyi, Kinsky, Krauss, Uhl, Hohenlohe i inni.

Gdy nalano szampana, wzniósł cesarz Franci- 
szekJózef następujący to a s t: „W yrażam m oją ser­
deczną wdzięczność i radość, że mi dozwolone zo­
stało powitać Jego Mość cesarza W ilhelm a w na­
szym gronie. Z ncznciem owej serdecznej, wiernaj 
i niewygasłej przyjaźni i owego przym ierza, które 
nas ku dobrn naszych Indów jednoczy, wznosimy 
zdrowie naszego cesarskiego gościa. Oby go 
W szechmogący prowadził po tej drodze, na którą 
wstąpił z siłą młodzieńca a z mądrością i sta-

Zanim M arjaneta kończyła opowiadać domy 
ślił się wybryku K am illi i zadrżał z trwogi.

— T ak —  mówiła dalej — wizytę jak iejś 
nieznajomej, która pana zna i przybyła do Opa­
ctwa.

Znalazł zaledwie tyle siły, ażeby wyrzec :
— Pani A reham bault ? — Ale to też było 

wszystko, oo mógł uczynić. S tracił oddech, czer­
wony blask przesłonił mn wzrok, a w uszach 
uczuł szum gwałtowny Zdawało mu się, i i  sły­
szał, jak  cały gm ach jego szczęścia runął z prze­
raźliwym hukiem .

—  Nie powiedziała mi swego nazwiska, ale 
to niezawodnie jedna z tych osób, o których mi 
pan wczoraj mówiłeś.

—  A jakąż przyczynę swych odwiedzin po­
da ła?  — zapytał, spuszczając oczy. Nie śm iał już 
się patrzeć wprost na nczc wą twarzyczkę narze­
czonej ; zbyt obawiał się, aby nie dojrzała na 
jego twarzy śm iertelnej trwogi.

— Życzy sobie kupić dom w T allo ires; są­
dziła, że Vivier je s t  do sprzedania i przyszła 
prosić mnie o zachowanie dla niej pierwszeń­
stw a.

— Przeklęte wykręty kobiece i — pomyślał 
F ilip . —  Zrozum iał, iż K am illa  zadrw iła sobie z 
niego, odgadła wszystko, i że jej pozorna oboję­
tność m iała właśnie na celu uspokoić go i zwieść 
jego czujność. Jak  dziecko został złapany i, gdy 
sądził, że sta ła  się rozum niejszą, pr emyśliwała 
tymczasem nad przebiegłym  ciosem, jak i mu za­
dała dziś rano... Gniew szalony owładnął nim. 
Gdyby złorzeczenia mogły zabić panią A rcham - 
bault, nieszczęśliwa padłaby na m iejscu. —  Co 
powiedziała M arjanecie? Jak ie  za tra tę  insynuacje 
mogła zaszczepić w serce dziewczęcia i de ja k ie ­
go punktu doprowadziła swe dzieło zniszczenia?

nowczością męża. Jego Mości cesarza ni6m ieckieg ' 
a króla praskiego i Je j Mości cesarzowej a kró­
lowej zdrowie 1*

Ces. W ilhelm  odpow iedział: „N ajczulsze
dzięki ze wzruszonego serca wyrażam WaBzej ces. 
król. Mości za łaskawe słowa i radnję się tern 
szczególnie z tego powodu, że nczynić to mogę 
w dzień im ienin Waszej ces. Mości. Nie przyby­
łem  tu jakc obcy, ale jeszcze przed laty laską 
W aszej ces. Mości zaszczycony, przynoszę z sobą 
świętą spuściznę mojego w Bogn spoczywającego 
dziada, i z ncznciem wypróbowanej i niezłomnej 
przyjaźni wznoszę kielich, i pije zdrowie naszego 
sprzym ierzeńca, Jegu Mości cesarza A astrjL  Jej 
Mości cesarzowej i całego cesarskiego domn*.

Na to ces. Franciszek J . podniósł się znowu 
i przem ów ił: „ ' ozwól W asza ces. Mości, że wniosę 
toast na cześć arm ii W . ces. Mości, jako św ietne­
go wzorn wszelkich cnót wojskowych. Niech żyją 
nasi pruscy i niemieccy towarzysze broni*.

Cesarz W ilhelm  odpowiedział: „Ja piję na 
pomyślność arm ii austro-w ęgierskiej. Nasi towa­
rzysze arm ii anstro-w ęgierskiej niech ż y ją ! jeszcze 
raz niech ży ją l i jeszcze raz niech żyj*!*

W  obiedzie wzięło ndział ogółom 150 osób. 
Cesarz W ilhelm  siedział pomiędzy cesarzem  a ce­
sarzową E lżbietą, która nic nie jad ła , lecz tylko 
kazała sobie przynieść szklankę m leka.

Obiad trw ał blisko do 8. Przygryw ała mnzyka 
Straussa, potem goście bawili się w ściślejszych 
kółkach.

N astępnie odbyło się jeszcze soiree u arey- 
księcia Karola Lndwika i trw ało od godziny 10. 
do 12. w nocy. Jaw ili się na niem tylko ces. 
W ilhelm  i członkowie cesarskiego anstr. domn. 
Zebranie było całkiem  poufne bez charek tern  ofi­
cjalnego.

Od północy pada w W iednin deszcz ulewny. 
Po południu wyjeżdżają cesarze do S tyrji na 
łowy.

Tisza daje w sobotę na cześć H erberta  hr.
Bism arka, który udaje się w towarzystwie Szógye-
ny’ego do Budapesztu, wielki obiad.

* **
Z pierwszego dnia pobytn ces. W ilhelm a w 

W iednia donoszą jeszcze o koncercie:
K oncert, który się odbył w Bnrgn m iał mo- 

m enta zajmnjące. Ramy tego konoertn były wspa­
niałe : sala m arm urowa, kolumnada, a żyrandole 
kryształow e. Sala była oświeconą 4.000 świec. 
Na koncercie panowała cerem onialna sztywność, 
był on przeładowany W agnerem . Dwa razy odbył 
się cercie. Cesarz W ilhelm  rozm aw iał dłniszy 
czas z hr. A ndrassym , a cesarzowa E lżbieta któ­
ra uroczo -ryg lą ia ła , z h r. H erbertem  Bism ar- 
kiem . Cesarz W ilhelm  odznacza W ęgrów i Ga- 
lim bertiego.

Cesarzowa E lżbieta w ystąpiła na koncercie 
w krem ow ej sukni z b rokatu , ngarnirowanej od 
ram ion aż do szlepn ciem nem i piórami, podczas 
gdy ram iona spięte były brylantam i, a z samych 
ramion błyszczały szm aragdy wielkości ja j gołę­
bich. W łosy m iała cesarzowa rozpuszczone, na 
czole jaśn iał djadem .

Następczyni tronu m iała na snbie błękitną 
suknię brokatową, ubraną srebrnem i gwiazdami. 
Ubranie głowy składało się z turkusów i brylan­
tów. Cesarz W ilhelm jak  niem niej oboje cesar­
stwo austrjaccy rozmawiali podczas cerclu bardzo 
uprzejm ie, z artystam i, którzy w koncercie brali 
udział.

Nowa ustawa organiczna.
W śród fatalnego rozprzężenia, w jakiom  się 

Sejm  pod koniec swego prawodawczego perjodu 
znajduje, poczytywać trzeba za szczęście prawdzi­
we, że przyszło do ekutku uchwalenie ustawy o 
zarządzie znaczniejszych m iast w Galicji. O płaka­
ny stan adm inistracji po m iastach doznał jnż 
wstrząśnienia wskutek samego podniesienia sp ra ­
wy, a ulegnie przekształceniu w swych stosunkach 
wskntek nowych organicznych postanowień.

Czy nastąpi poprawa ? — to inne pytanie. 
Poprawa nie następuje silą  ustaw . Do tego po­
trzeba czegoś głębszego i czegoś ogólniejszego 
tak ie , aniżeli zmiany ograniczającej się na po tra ­
wie formy. Zawady wszakże do naprawy, jak ie  
leżały w dawnym ustroju gospodarki, zostały usu­
nięte, a porządek załatw iania spraw, jak i ma być

W jaki sposób dowiedzieć się o tern, nie pytając 
otwarcie M arjanety? M yśli te s błyskawiczną szyb­
kością przebiegały jego umysł, gdy po krótkiem 
m ilczenia panna Diosaz nieśmiało dalej mówiła:

— W ytłóm aczyła swoją wizytę chęcią ku­
pienia Viyier... Ale, wyznaję otwarcie, że powód 
ten wydał mi się jedynie pretekstem  i uczynił 
mnie podejrzliwą... Bo i rzeczywiście w jak i spo­
sób ta  pani, która pana zna i k tóra widziała go 
wczoraj, nie pum yślala o tern, aby zapytać go, 
jako mego doradcę, zajmującego się sprawą spad­
kową mego ojca?

—  Może nie wiedziała —  z trudnością wy­
jąk a ł Filip .

—  Ależ tak, wiedziała, i ona to pierwsza 
mówiła mi o pann... Opowiedziała mi kilka szcze­
gółów, które wywarty na mnie bardzo nieprzy­
jem ne wrażenie... Proszę mi wybaczyć, że roz­
mawiam z panem o rzeczach, które mu się może 
wydadzą dzieciństwem , ale sądzę, że najlepszym  
dowodem mego przywiązania będzie zupełna szcze­
rość i wyznanie wszystkiego, co myślę i czego 
się obawiam. T ak ! od czasu tej wizyty czaję się 
bardzo sm utną... Chcący czy niechcący, ta  kobie­
ta wywarła na mnie szkodliwy, niedobry wpływ... 
Rzuciła jak iś  cień na mój um ysł, obudziła wą­
tpliwości.

— W ątpliw ości?... O czem ? - zapytał ży­
wo Filiu.

— O szczerości pana... O, proszę mi daro­
wać, wstydzę się ich. Ale wczoraj, oznajmiając 
mi przybycie tych Paryżan do Opactwa, mówiłeś 
m: o zwvkłych towarzyskich stosunkach. A jednak 
ta  pani powtórzyła mi kilkakrotnie, ie  jesteście 
lawnym i przyjaciółm i, od pięti.astn la t... W iem, 
żer mogła się ona tylko przechwalać... Ale w ja ­
kim celu i dlaczego?

(C. d. n.)
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zaprowadzonym je s t zgodniejszy, z na tu rą  stosunków 
niż dawniejszy, i odpowiada bardziej potrzebom 
odczuwanym przes same m iasta.

Isto toą  różnicą między dawnemi a przyszłe- 
m i postanowieniami je s t stworzenie silnej władzy 
burm istrza. Przy starannem  oddzieleniu sfery re­
prezentacyjnej i władzy kontrolującej, od sfery 
wykonawczej, całą prawie władzę złożono w ręku 
burm istrza. Podziela z nim wprawdzie te władzę 
w ybraiy  z Rady m iejskiej m a g is tra t; lecz przy 
ścisłem  oznaczaniu, co należy “ do zakresu dz ia ła ­
nia m agistra tu , którego on, bnrm istrz, je s t znown 
przewodniczącym i sam jeden mooen go zwoływać, 
rozm iar władzy rozporządzającej i wykonawczej 
burm istrza  pozostaje nieograniczony w obrębie sa­
morządu, oraz poleceń wyższych władz adm ini­
stracyjnych w obrębie poruczonego zakresn dzia­
łan ia . W ładza jest ześrodkowaną i podniesioną w 
jego ręku, ale też i odpowiedzialność cala prawie 
na nim ciąży — odpęwiedzialność, dodajmy, nie 
dosyć ściśle oznaczona, przez co władza ta  stać 
się może jeszcze sprężystszą, a wyższe poczucie 
odpowiedzialności, rodzące zwykle działalność, wię­
cej żywem w przyszłym  naczelniku m iasta.

Gdyby do naprawy stosunków publicznych 
po m iastach nie potrzeba było nic więcej, jak  s il­
nej i energicznej władzy człowieka, nowa nstawa 
uczyniłaby zaiste zadość poczutej potrzebie —  i 
nie pozostawałoby, jak  znaleść odpowiednich m ę­
żów do zarządn 30 m iastam i, które korzystać bę­
dą ,z dobrodziejstw ustawy.

Znaleźć?... W szystkie czynniki wpływające 
na przyjście do skutkn ustawy wychodziły z tego 
założenia, że mężowie odpowiedni są gotowi w k a ­
żdej chwili p» m iastach, i chodzi tylko o to, aby 
trafić na nich, czyli ułatw ić ich wybór. W iedząc 
że ten  wybór bywał dotąd tak często zawodnym, 
noszono się w roku zeszłym z myślą pośredniej 
nominacji burm istrzów. Myśl ta  wszakże okazała 
się wielce niepopularną i odrazu upadła. Ponie­
waż jednak nikt nie przeczył, że dotąd aź nadto 
częeto niestety przychodzili po m iastach do steru 
burm istrze nieodpowiedni, przypisane tak ie  sm u­
tne wypadki wpływowi i intrygom  k l i k -  g łó w n ie ' 
t. zw. propinacyjnych pe m iastach, i chciano od 
tego wpływu ochronić się jnź w ustawie za po­
mocą nieograniczonego prawa wyboru kwalifiko­
wanej osobistości na burm istrza przez Radę m ie j­
ską — naw et z poza Rady sam ej. N ikt przecież 
ze zwalczających ,k l ik i“ m iejskie nie potrafiłby 
zaręczyć, czy przez takie rozszerzenie prawa wy­
boru w Radzie sam ej, utrudniw szy tn i ówdzie 
grę klice, nie otworzonoby je j w innych wypad­
kach drzwi na oścież do wyboru burm istrza i opa­
nowania m iasta. Liczono oczywiście na zbawienny 
lecz tak  często niestety zawodzący wpływ z góry, 
niewidzialnie kierujący wyborem, wpływ łatw iej­
szy, być m ołe na wybraną Radę, niż na wybor­
ców. Nie jesteśm y bezwzględnymi zwolennikami

tacji m iasta, były jednakże zawisłem i wyłącznie 
od chrześcian. Gdyby te zarządzenia m iały być 
niew ystarczającym i praktycznie, to możnaby je 
rozwinąć lub zmodyfikować; lecz wchodzić na dro­
gę izraelioką, czyli s c h e d z i e  na stanowisko 
gmin żydowskich, organizacyj wyrosłych na zasa­
dzie t o l e r o w a n i a  jedynie obcego żywiołu w 
mieście i w kraju  —  jak  to chciał wnioskodaw­
ca —  to stawianie kroku wstecz — w tern ułud- 
nem m uiem anin, że się in teresa  chrześcian zabez­
piecza —  to rozkład, nie budowa. Dysonansu
tego nie będzie przecież w uchwale snjmowej —
bo kom isja obstała przy swojem.

Czyniąc wszelako zadość uprawnionej tro ­
skliwości o in terasa  chrześcian, zaproponuje ona 
wezwanie W ydziału krajowego, aby tenże w m ia­
rę zachodzącej potrzeby praktycznej, przedłożył 
sejmowi w przyszłości rozwinięoie postanowień
Działu VI. u staw y : o zawiadywania specjalnem i 
spraw am i ludnośai chrześciańskiej i żydowskiej.

Oto ostatni szkopnl, który oplynąwszy szczę­
śliwie, dojdzie nareszcie n g t & w a  m i e j s k a  do 
skntkn w obecnym sejm ie, stania godnie w szare- 
gu pomników jego kadencji. A pomnik ten dla 
kraju winien mieć i to żywotne, upominające zna­
czenie, że reprezentacja jego nawet wśród roz­
przężenia i w epoce przeżycia swojego zdolną 
je s t jeszcze stwarzać dzieła praktyczne i doniosła 
i pracować nad organizacją kraju.

Mdeal

2) Prawo do szynku wieczystego w moc u sta ­
wy z r. 1875 znosi się z tern zastrzeżeniem , że
gaśnie ono dopiero wówczas, gdy cale 22 milio­
nów, wyznaczonych ze skarbu państwa, wpłyną do 
funduszu propinacyjnego.

3) Równocześnie ok rtś li sejm jasno, iż słnży 
mu prawo, począwszy od r. 1910, do nakładania 
na rzecz funduszu krajowego opłat szynkarskich 
w wysokości 60, 80 i 100 zł. od jednego szynka.

Doohód z tych opłat oblicza p. Biliński na
600.000 do miliona zł. rocznio.

Przeciwko projektowi p. Abrahamowicza prze­
mawiali pp. Badeni, Czaykowski i H a n sn e r ; 
p. Czaykowski oświadczył się również i przeciw 
projektowi p. Bilińskiego. Oba projekty będą zre­
sztą jeszcze dyskutowane wraz z inneini pom ysła­
mi rezwiązania sprawy propinacyjnej.

S p ra w y  se jm o w e.
Zasady projektów, z którem i wystąpili za­

proszeni do subkom itetu k o m i s j i  p r o p i n a -  
c y j n e j  posłowie Abrahamowicz i B iliński są 
następujące:

P. A b r a h a m o w i c z  staw ia następujące 
p n n k ta :

1) prawo propinacyjne przechodzi z dniem 
1. łipca 1889 na kraj, względnie na fuhdnsz pro- 
pinacyjny.

2) W łaściciele prawa propinacji i wieczy­
stego szynkn otrzym ają wynagrodzenie albo w 4 1/ ,  
prc. obligacjach propinacyjnych, albo w gotówce.

3) Podstawą wymiaru wynagrodzenia będą 
orzeczenia krajowej kom isji propinacyjnej w myśl 
ust. z 30. grudnia 1875.

4) U prawnieni otrzym ają ezesnastorazowy 
roczny czysty dochód propinacyjny w 4 ł/a pro­
centowych obligacjach funduszu propinacyjnego 
według ich nominalnej wartości sa odjęcie im 
prawa propinacyjnego f  nadto jako indem nizację za 
szynk wieczyBty otrzym ają pięciokrotny dochód 
czysty z prawa propinacji, do którego szynk ten 
przywiązany został, a to również w 4 1/a-procento- 
wych obligacjach fndnszu propinacyjnego.

5) Na pokrycie powyższego wynagrodzenia, 
niczem nieograniczonej zasady wyboru, a m iano- j upoważnioną zostaje dyrekcja funduszu propina-

Lwów dnia 5. października.

* G łó w n o d o w o d z ą c y  k». Windischgratz po- 
wróoił i  Wiednia d^fcrakowa.

* D a r  c o s a r s ln ^  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Huszno niższe, w powiecie 
tnrezańskim, na bodowy cerkwi, zapomogą w kwocie 
100 zł.

* M ia n o w a n ia . Lwowski wyższy sąd krajowy 
zamianował anskultantsm sądewym praktykanta sądo­
wego, Hermana Felka.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Jakóba Wasyliszyra kancelisty przy sądzie powiato­
wym w Mezanie dolnej, kancelistą di prowadzenia 
ksiąg gruntowych r r z r  tymże sądzi# powiatowym, saś 
Alsksandra Motyky, podoficera rachunkowego I. klasy 
przy 56. pułku pischoty w Wadowicach, kaaoeliatą 
przy sądzie powiatowym w Mszanie dolnej.

Rada szkolna krajowa zamian#wała rzeczy wi- 
stsgo nauczyciela Fraicisska Matyjy, w Chełmku, 
rzeczywistym naaozycislem kierującym szkeły dwa- 
klasowsj w Trzebini; tymeeasewą nauczycielkę, Marjy 
Schramm, w Trzebini, rzeczywistą nauczycielką szko­
ły tamże.

Rtdoami sądów krajowyoh zamianowani zostali: 
sydzla pewiatewy Lesn Alsjsy Roszkiewicz, którego 
przeniesiono z Podhajoo de Sambora, wloesekretarz 
w ministerstwie sprawiedliwości dr. Józef Zawadzki 
do Lwowa.

Adjunktami lądowymi zostali: Eliass Kok prze­
niesiony z Ktmpelunga de Suczawy, a kapitan-audy- 
tor I. klasy Zygmunt Dworski prsenieeiony z Czer- 
niowieo do Zastawny.

Z Czerniowiec donoazą: Oficjał kraj. dyrekoji
skarbu Sollog mianowany rewidentem rachunkowym 
w Czerniowcaeh; asystent Janowicz oficjałem przy 
tymże urzędzie; praktykant rachunkowy przy dyrekcji

, _ _  . : - r  -  , -------- j  - j  ------------  — r —  skarbu. Stengacz, asystentem. W ursędzie eelnym :
™ 10J i C*ZJ  “ e?°f„WL  ®ir.“ ’n . - - S r -  _<f° " 7 o ““i!L®bI_,? acyj W OgÓln0j n,m ina1 '  1 oficjał Willer przeniesiony na kierewnika urzędu eel-

' nsgo w Zurynie ; oficjał Gątkiewioz z Znryna prze-Być może, iż i tu wglądnąwszy w rzecz głębiej, 
byłby się zBalazł praktyczny sposób ograniczenia 
wyboru innem i jeszcze zasadam i z korzyścią dla 
naszych stosunków publicznych. Lecz że sejm  
nie zdecydował się na wybór rozszerzony w ten 
sposób, jak  kom isja proponowała, tego żałować 
nie ma powodu. Że zaś i m iasteczka 3ame sta ­
wały dęba wobec perspektywy wpływów p o u ­
f n y c h  na ioh Rady w celn wyboru najlepszego 
burm istrza — to zaiste zaszesyt mn tylko przy­
nosi. W pływ z góry jest niezbędny, i m iasta mn-

nej kwocie 64 890.000 zlr
6) Obligacje te umorzone być m ają w okre­

sie la t 32, rozpoczynającym się z dniem  1. s ty ­
cznia 1890, a to przez losowanie, wykup lub wy­
powiedzenie. N ależytą spłatę zapadłych kuponów, 
oraz wylosowanych obligacyj poręcza w pierwszym 
rzędzie fundusz propinacyjny i fudusz rezerwowy.

7) Do funduszu propinacyjnego w pływ ają : 
a) dochód uzyskany przez wykonywanie prawa 
propinacji pod zarządem  dyrekcji fnnduszn propi­
nacyjnego; b) przyznana ze skarbn państwa roczna

szą się nauczyc szanować kontrolę, jaka po nad kwota z} l  o 0 a 0 0 0 z wyłączeniem udziału przy-
n i n  an  r m ł-/\ -r I n n u  n i a i t h  n a m  , < S rr n r A n i  Ars utr 0 7  a  I l r l / i n  '  * .  4 .  .*niemi stoi, lecz nieeh nas Bóg broni od wszelkich 
p o u f n y c h  wpływów władzy, bo to byłoby do­
piero radykalnym  zatrueiem  stosunków autono­
micznych

padająoego miastom ; c) dochody funduszu krajo 
wego z opłat szynkarskich ustanowionych w tym
projekcie.

8) Fundusz rezerwowy tworzą: a) uzbie-• , * • ' W ł A. U U U U  UM * w* H V łT J  V II V I " U  « / U U |IIV
bpraw a, w gruncie rzeczy tak  jasna, raQy dotąd ogólny fundnsz propinaeyjny wraz

ła ła  wszakże wielką kolizję w sejm ie, a to dla z wpłyffają(. , m6i dofi do końca r . 1910 przycho- 
tego, że je j nie postawiono całkiem  na czysto. dam j . b) wszelkie coroczne nadwyżki funduszu 
Dała ona możność do krnszem a kopii w inne rze- prepina0yjneff0> 
kornych z a s a d  .wolnego wyboru i autonom ii*, i 6 '
a z drugiej strony do bronienia domyślnych w pły­
wów władzy na wybór odpowiedniego burm istrza— 
czyli przez to do u t r z y m a n i a  w Sejm ie i w 
opinii publicznej najzgnbniejszej „zasady1* rozdwo­
jen ia  między woluośeią i sam orządem , a prak ty­
czną potrzebą publicznego porządku i władzy dba­
łej o dobry sam orząd. Doprowadziła też ta bur­
m istrzowska sprawa do zakłopotania bióro prezy- 
djalne Izby — wobec r>waego prawie podziału 
głosów — binro, chcące a tcut p r ix  otrzymać ja ­
kąkolwiek pozytywną uchwałę od Sejm u, a właści­
wie utrzym ać propozycję komisji. Podobne laklo- 
potauie nie powinno się już więcej powtórzyć, a 
ta  pam iętna kom prom itacja prezydjalna mogła 
być ominięta większą stanowczością i byłoby, nie-

9) Fandusz rezerwowy użyty hyć m a: a) 
na pokrycie corocznych niedoborów powstałych 
w fnnduszn propinacyjnym  z wypłaty zapadłych 
kuponów i wylosowanych obligacyj; b) na koszta 
adm inistracji fnnduszu propinacyjnego, nia dające 
się pokryć z dochodów bieżących tego fnnduszu.

O ileby fundusz rezerwowy na wymienione 
powyżej pokrycie nżyty nie został, przelany być 
ma w całej swej pozostałości po upływie rokn 
1921 do fandnszu krajowego. Za należyte dopeł­
nienie zobowiązań fnndnezn propinacyjnego wobec 
posiadaczy tego fundn.zu, poręcza w drugim  rzę ­
dzie fandusz krajowy.

10) Celem zapewnienia funduszowi propina- 
cyjnem u stałych dochodów, zwłaszcza w pierw-

sprawiedliwem  kłaść ją  jedynie na karb zawiłych I szych latach, tudzież celem dania możności do- 
postanowień wot wanej ustawy i ukrytego dążenia J  tychczasowym uprawnionym bądź dotrzym ania 
głosujących. W szak jnż po 24 godzinnej kwaran- j zobowiązań, z ty tu łu  wydzierżawionego na czas 
tannie, została sprawa przez komisję szczęśliwie | dłnższy prawa propinacji, bądź rozwiązanie tyoh 
załatw ioną, a to w m yśl dawnego, istniejącego, j dzierżaw, dotychczasowi w łaściciele prawa ntrzy- 
porządku wyboru naczelnika m iasta przez radą j mani zostają w użytkowaniu tego prawa jako 
m iejską i z rady. I dzierżawcy funduszu propinacyjnego do dnia 31.

Jakkolwiek nie spodziewamy się cudów po j grudnia 1895 r. 
nowej ustawie, a zasady, na których się ona opie- | Czynsz roczny tych dzierżaw, począwszy od
ra, leżały właściwie i w obecnym ustroju gmin- j 1. lipca 1889 do dnia 31. grudnia 1895 r. ozna- 
nym po m iastaeb — to przecież stanowi ona w is i- j cza się w wysokości orzeczeń kraj. komisji propi- 
ki krok naprzód w organizacji krajn  —  boć wy- j nacyjnej.
d z i e ł a  z  c h a o s u  gminnego 30 m iast najcenniejszych. I Oprócz tego obowiązani będą dzierżawcy
Je s t ona też wielkim krokiem w rozwoje pojęć o ' zwrócić funduszowi propinacyjnem u przypadający 
samorządzie, a przedewszystkiem realnym  wyrazem ! nań jako wydzierżawiającego, podatek dochodowy 
zdrowego poczucia, iż należ? nam radzić sobie sa- • wraz z dodatkami.
mym w imię przyszłości krajn. G o r ą c e  popieranie j Na zabezpieczenie regularnej wypłaty czyn-
ze strony samych m iast, aby je wydzielono z ogól- j szu dzierżawnego zatrzym aną zostanie z wynagro- 
nego chaosu urządzeń gm innych i postawiouo na dzenia kwota równająca się trzechkrocnemn czyn- 
pew nym wyższym niejako stopniu organizacji kra- j szowi rocznemu w obligacjach propiuacyjnych wa- 
jowej, jest świadectwom obudzenia się dążeń do j dług ich nom inalnej wartości. Kupony obligacyj, 
autonomicznego postępn. — Siady tej m iejskiej i stanowiących tę kaucję dzierżawną, pobierać będą 
szlacbetuei am bicji widzimy aż we wprowadzeniu ' dzierżawiący, wydanie zaś sam ej kaucji naitąpi

J  i  , • i  ,  : 1  / I  _  „ i . -----------------------1 Q G «  t r r r r r t l a r l n i n  - w r r - i i  J _  i -do ustawy nieokreślonej należycie kategorji współ­
uczestników w związku gminnym, nazwanych „oby- 
wate!ami“, określenie przejęte z istniejących 
zwyczajowo stosunków po niektórych m iastach. 
1 owszem, nie można zwalczyć słnszuego zarzutu 
przeciw temu ze stanowiska najbardziej wolno- 
myślnego, jeśli się będzie w yrabiał po m iastach 
niedziedziczay patrycjat tak jak  i przeciw tej am ­
bicji zbiorowej, aby z gminy przejść do kategorji 
wyższych municypalności.

Jedne i drugie jest dążeniem ku górze, ja ­
kie sie okazuje niezbędnem u nas, aby postęp sa­
modzielny i rozwój cywilizacyjny były ubezpieczo- 
nenń społecznie. Miejmy nadzieję, że te sym pto- 
m ata szlachetnej am bicji i te sym patje jakie to­
warzyszyły sprawie nowej organizacji m unicypal­
ności, przyniosą faktycznie błogie rezultaty  dla 
społ-czności m iejskich i dla samorządu krajn.

Lecz ściśle rzecz biorąc sprawa zarządów 
m iejskich nie jest jeszcze załatw ioną ostatecznie, 
rrzesadua troskliwość o spacyficznie ehrześciań- 
saie m ajątk i powstrzymała ją  poniekąd. Zkąd 
p ynie a przesada troskliwości, wiemy wszyscy. 
K om isja, dla której treść rzeczy ni# była też obo­
jętną powzięła w dziale ostatnim  (VI) nstawy po­
stanowienia, aby takie wyłączne fundacje i ma- 

u a 18 r̂ae^c 8W0g? charakteru miejskiego i nie

w m. styczniu 1896, względnie po rozwiązaniu in 
teresn dzierżawnego.

11) Obm yślenie sposobu adm inistrow ania pro­
pinacją po r. 1895, będzie rzeczą dyrekcji fundu­
szu propinacyjnego ; wyklucza się atoli ryczałtową, 
kraj cały obejm ującą dzierżawę.

12) Począwszy od r. 1911 ustanowione zo- 
staDą opłaty szynkarskie w wysokości oznaczonej 
w ustawie z r. 1875, a to na rzecz funduszu k ra ­
jowego, lecz aź do r. 1921 wpływać one będą do 
fnnduszn propinacyjnego.

13) Dyrekcja fnnduszn propinacyjnego skła 
dać się ma z 7 członków, a mianowicie : z 4 wy­
branych przez Sejm, 2 mianowanych przez W y­
dział krajowy, a 3 przez nam iestnictw o.

Całkiem odmiennym je s t projekt p. B i l i ń ­
s k i e g o .  Zm ierza on do tego, ażeby zrzeczeniem  
się wieczystego zysku zabezpieczyć wypłacalność 
przyznanego ze skarbn państwa miliona zł. przez 
całe 22 la t i prawo nakładania opłat szynkarskich 
na rzecz fnndnszn krajowego, wykonywanie zaś 
prawa propinacji po r. 1910 pozostawić nienaru­
szone.

Pnnkta zasadnicze p. B ilińskiego są więc 
następujące :

1) Milion złst., przyznany ze skarbn pań­
stwa, potrąciwszy zeń część, przypadającą mia

y ząc z pod zawiadywania legalnej reprezen- stom, przekazuje się funduszowi propinacyjnem u

we pp. H siia  i Pltschaka. Następny sjasd uohwalene 
odbyć w reku przysilym w Warnie.

* M ias teczk o  S o ło tw in a  zgorzało wczoraj pra­
wie doszczętnie. Spłonął także dom, w którym mie­
ściła się propinacja. Sąd został uratowanym.

* O e k s p lo i j i  g a z u  don iną  pod datą wczo­
rajszą s K rakow a:

W  ptksju tuż pomiędzy salą pecsskalną dla 
klasy III, a pskeje; dla ursędu akeyzewego miejskie­
go prssiaaosoiym —  na składanie pakunków i ma­
teriałów kancelaryjnych uśywaaym —  nagromadziła 
się tak znaczna ilość gasu (zapewne wekutek niena­
leżytego priykręeenia palnika), że po wejściu tamże 
jednego ze słałby kolejowej, gaz natychmiast eksplo­
dował i te s taką eiłą, że drzwi silne aa peron wy­
chodzące, zostały wysadzane, wssystkle szyby w przy­
ległych nbikaojach powypadały, jak rów iiei i ssyby 
e znacznej grabości. w dachu dworoa eaadzono, siłą 
eksplozji petłaezone sostały. Na miojaee wypadku 
przybył prezydent miasta. Komisarz policji p. Kostrie- 
wski prowadzi lochodsenii.

Od eksplozji zapalił sią gas w akładsie i pa- 
kanki podróżnych peozęły płonąć, ce jedaakoweż za­
stało wesośais ugas«aasm. Strażnik skarbowy, przy­
padkowo przed tym magaiynem stojący, został eiężko 
uszkodsoay 1 do szpitala odwieziony. — O wypadku 
zawiadomiono bezswłtnznie dyrekcję gazowni misjskitj. 
Szczęściom, żo wypad«k ten sdarzył się w takim esa- 
sie, w którym ais było publisznożol na ptronia, eks- 
plssja była bowiem tak silną, że wssyscy, którsyby 
się w tej przestrzeni snajdewali, byliby poranieni.

* Z m a r l i .  Wiktor Aroni, naaozyeiel sskoły ludo­
wej kelei Karola Ludwika smarł we Lwewie.

W Kerssewie, w Królestwie smarła w 75 r. 
żyoia Joaaana z Wnlwersów marssałkewa Kucsyiska.

W Pradse zmarła br. Olga Phllippevlos, oórka 
kemenderająeege jenerała broal.

W  Paryżu smarł w 58 r. żysia M. Betthe- 
lisr, jeden s najznakemltssyeh akterów franeuskioh.

* D r. A d am  A sn y k  bawi w Poznaniu.
* S ta n  p o w ie tr z a .  Obserwatorjum szkoły poli­

technicznej donosi:
Przy wietrze o zmiennym kierunku od W przez 

N do SE i peckmurnem niebie, padał deszcz woioraj 
przed południem i dziś pe północy de rana. Łąozny 
opad wynosił 19.9 mm.

Średnia temperatura doby wczoraj była 10.6* 
C., najwyższa dziś rano była 13.0" C., najniższa 
w nooy 9.0* C.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9. rano 754 mm.

Telegramy o rozkładzie prężności powietrza nie 
nadeszły.

Prognoza na debę lastępną 12. godzin; 
w południe dnia 5. października:

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 13.0 C., pochmurno, powietrze wil- 
gotae i nader niespokojne, deszcz.

* J u t r o ,  d. 6. października: św. B r a n e  n a  
W.  — św.  T s k ł y  M.

niesiony, jako kontrelor de Syaowieo; poboroa Hni- 
dyj w Bossanczn mianowany oficjałem przy komorze 
w Ickanach ; poboroa w Gruranegri, Frank, miano­
wany oficjałem przy komerse w Ickanaoh ; asystent 
w Iekanach, Ilasiewies, przeniesiony, jako asystent j 
kontrolny, de Z uryna; praktykant w Csernloweaoh, 
Bronisław Opolski, nęiacą^rapy poborcą w Bessanoin; 
praktykant Eugeniuss Uaukiewisz mianowany ptbersą 
w Gurancgri ; praktykant Marceli Radomski miano­
wany asystentem celnym w Gzerniewsaek.

* P r z e n ie s ie n ia .  R»dca sądowy Zygmunt Żmln- 
kowskl przeniesiony sostał i i  Lwowa do Kełomyi, 
a radca Frydryk Kunzek ze Sambora do Lwowa. 
Adjunkt sądów powiatowych Julian Oliński przenie­
siony został z Zastawny do Kimpolunga.

* W y s ta w a  ry s u n k o w y c h  p r a c  słuchaczów 
tutejszej szkoły pelteehnioznej jost otwarta w sali ry- 
sukewej V (na I  piętrso) tej szkoły ed 6 — 15 bm., 
oodzlennie od godz. 10 — 5.

* S ta c ja  g łó w n a  d la  ż e g lu g i  p a ro w e j na 
Wiśle, stanąć ma w Dębnikach.

Krakowska rada miejska dtmagaó się psdebnt 
będzie, aby staoja ta zbudowaną u s ta ła  na tsryts- 
rjum miejsklem.

* G re m iu m  k u p c ó w  we Lwowie ogłasza, że 
gdy walne zgromadzenie tegeż gremium na dzień 83 
września zwołane, dla braku kompletu nie przyszłe 
de skutku, przeto dnia 7 bm. o godzinie 4 pi połu­
dniu odbędzie się w sali ratuszowej powtórne zebra­
nie e tym samym porządku dsitunym, któro obra­
dować i uchwalać będzie bez względu na ilość e- 
beonyoh.

* P .  B a rd a c h , który ptdos&s sezonu kąpielowe­
go w Szczawnicy prowadził tamtejszy nrsąd poeztewo- 
telegrafiozny, powrócił już stamtąd i objął kierowni­
ctwo tutejszego zakładu telefonów. Spodzlowaó się na­
leży, i t  odtąd większy ład panswaó bęizit w urzę­
dzie telefonicznym i żs ci, którzy zamówili dla sisbie 
połączenie telefoniczne doczekają zlę tego nareszols. 
Dotychczas połączenyoh już jest przeszło S00 absnsn- 
tów. W tym miesiącu wyjdzie też nowy spis abe- 
nsntów.

* K o n k u rs .  Przy wydziale rady pewiatowej 
w Złoczowie opróżnlouą jest od 1. stycznia 1889 
posada prowizorycznego urzędnika teahnioznego z pła­
cą miesięozną 60 zł., dyetami 1 zł. i kilometrowem 
po 12 ct.

Podania wnesió ntfieży do wydziału powiatowe­
go w Złoczowie do 30. października.

* Z a rz ą d  k o le i  L w ó w -B e łz e c  rospisała jnż 
ofertę na budowę nowej staoji kolejowej, Lwów-Kle- 
parów za rogatką Janowską przy geśoińeu po­
łożonej

Termin wniesienia ofert oznaczony zoetał do 16 
października br., a roboty do 1 maja 1889 komple­
tnie ukońozono być mają.

Tak więo miaito naase dooztka się już w naj­
krótszym czasie ezwartogo dworoa kolejowego, który 
zarazem będzie punktem wyjśoia dla wybudować eię 
mającego tramwaju parowego.

Sądząo po energii, z jaką prsystępujo kolej de 
bndowy dworoa na Janowskiem, mamy wszelką na­
dzieją, że i budowa tyle pożądanego dla nas tram­
waju parowego jnż w bardzo niodalekiej prsyezłośol 
■ię rozpocznie.

* Z ja z d  le ś n ik ó w  b u k o w iń s k ic h  odbywał się 
w Cssrniewsach 29 i 30 im ., i zgromadził kilku­
dziesięciu uczestników. Pierwszego dnia esłenkowle 
zjazdu zwiedzali lasy p. A. Zadurewiosa w Szsrsw- 
caoh, przy eztm na wybransj polanee zasadzili dąb 
kn uczczeniu 40-letnisgs jubilenzzu rządów cesarza. 
Następnego d iia  odbyło się walne zgromadzenie ozłon- 
ków buk. zekojl lasowej p«d przewodnictwem kraj. 
inspektora radey Jana Lizaka i w ebecneóoi repre­
zentanta rządu radey Józefa Keohanowikiege. Pe za­
łatwieniu adminiztraeyjnyeh epraw eekcji, wybrano 
zarząd dla staoji doświadczalnej, de którego w eszli: 
pp. adjnnkt łasowy W  Mayer (przewodniosący), rad­
cy Lizak i Pitschak, adjunkt lazowy M. Andronik, za- 
rządoy lasów Żyozyński 1 Berger. Równooześnie przy­
jęte podział kraju na okręgi doówlsdozalne. Staoja do­
świadczalna rozpocznie działalność po przybyeiu urzę­
dnika, którego ministerstwo rolnictwa ma delegować 
na Bukowinę. Posiedzenie zakończyły odozyty facho­

— K s ię ż n ic z k a  M o n tlć a r t  we Wiedniu na 
uoztzenie 40-letniego jubileuszu rządów cesarza Fran- 
oiszka Józefa ofiarowała 150.000 zł. na wybudowa­
nie szpitala na przedmieściu Ottakring. Deputaeja 
representaoji gminy Ottakring s burmistrzem p. Za­
górskim na oztle wyraziła księżnej podziękowanie za 
ten hojny dar.

— W  B ru k s e li  U t i l  etwartym 80'. września 
międzynarodowy kongres dla prawa handlowego, na 
którym są reprezentowane wszystkie państwa, a na­
wet Chiny i Japonia. Obradom przewodniczy minister 
stanu Lambermont.

—  U ro c z y s to ś c i  o tw a r c ia  p a r k u  na t. zw. 
szańcach tureckich we Wiedniu dokonał oesarz Fran­
ciszek Józef d. 80. września b. r. w obeonośei kół 
oficjalnych i przedstawicieli gmin przedmiejskich. 
Wszystkie ulice prowadzące ku tamu parkowi były 
świetnie przystrojone. Przyjazd monarchy poprzedzili 
aroyksiążęta Albreoht, Wilhelm i Rainer, a następnie 
przybył cesarzewioz Rudolf.

Cesarz przybył o godsinle trzy kwandranse na 
12. Po przedstawieniu cesarzowi przedniejszych osób, 
deputowany do Rady państwa dr. E iner miał mewę, 
na którą odpowiedział monarcha wyrażając nadzwy- 
ozajną radość i życzenie, aby granice, które oddzie­
lają Wiedeń id  przedmieść zostały jak najrychlej 
usunięte. Monarcha zwiedził następnie oały park.

— Z ja z d  a p te k a rz y  a u s t r ja c k ie h  rozpoczął 
• ii w Bernie morawskim d. 1 października. Na po­
rządku dsiennym stanowisko aptekariy względem 
wniosku austrjackieh lekariy co do refermy aptek. 
Prawie wszystkie gremia aptekarzy wysłały swoje 
rsprszentaoje.

—  W y e taw ę  fo to g ra f ij  a m a to r s k ic h  otwarto 
dnia 1. b. m. w Wiednia pod protektoratem arcyks. 
Marji Teresy, a staraniem klubu fetografów z ama- 
torstwa. W wystawie wsięłe udział także kilka kra­
jów' ebcych. Między wystawcami znajdujemy lazwiska: 
radcy stanu Briist-Lisitzina s Sssnowic w Królestwie 
i hr. W. Mniszka i  Paryża.

—  H r .  L u d w ik o w a  B a t th y a n y l ,  o której śmier­
ci donosiliśmy onogdaj, była wdową pe głośnej pa­
mięci prezydencie ministrów węgierskich s ery rewo­
lucyjnej. Nleboszsska brnła swego esasn żywy ndsiał 
w żyeiu pelityesnem. Gdy mąż jej sostał uwięziony 
a tna nil msgła ma dopsmódz di ucieczki, dała nie- 
ssezęśllwemn sstylet, którym sadał sobie tak ciężkie 
rany, iż musiano gs rsistrailać. Po tsj tragieiasj ka­
tastrofie, usunęła się h rab iia  Batthyanyi w zaelsse 
żyoia demewigo, sddająo się praktykom dobroczyn­
ności.

— K sią ż ę  S c h w a rz e n i)e rg  zostawił w spadku 
rodzinie majątek oceniony na 132 milionów zł. Sukce­
sorowi! mają zapłasić podatku spadkowego przeszło 
4 miliony.

— Z d e rz e n ie  p o c ią g ó w . Z Paryża deneszą nam: 
Na linii Chambery koło St. Andrao przy staroiu po­
ciągów edniośll skaltozonia dwaj maszyniści, 6 iinyeb 
kelejowoów i jeden podróżny.

— E m ig ra c ja .  Wesoraj ran# prsytrsymane na 
dworcu kslsi w Krakowie trzech Słowaków s pod 
Bardyowa na wychsdztwie do Ameryki, bez należy- 
tysh funduszów i legitymacyj. Szczupłe fundusze zna­
leziono u nioh nkryte w laskaoh i zaszyte w ohole- 
waeh, oslsm uehronisnia się przed złodziejami w dro­
dze. Przytrzymanych zwrócono do miejsc przynale­
żności.

—  Z ło ta  ró ż a , którą papioi eoresznls poświęoa 
w ezwartą niedzielę postu i którą w tym roku ofia­
rował cssarzównis - regentoe brazylijskiej, Ludwice, 
wręesoną u s ta ła  89. z. m. tsj księżniozoe uroczyście 
przez nuncjusza papieskiego.

Regentka Ludwika w zastępstwie ejca ewego, 
cesarza brazylijskiego, podpisała dekret, ziosząoy nie- 
welaiotwe w Brazylii.

— F a łs z e r z e  m a n e ty  w e  W ło sz e o h . W Ssm- 
pi»r-d’Arena zaaresztowane dwóch Anglików, którzy 
mieli przy sobie 2510 funtów eztorłingów w fałszy­
wych banknetaeh — W Padwie echwytane bandę 
fałszerzy monety, złażoną z siedmiu osób, i ikenfisko- 
wano milion lirów fałszywyeh pieniędzy.

— N a g ro d z o n y . W r. z. słynny bankier i fi­
nansista berliński Bleiehróder, ogłosił prywatny kon­
kurs budowniczy, detyoząey projektu willi letniej. Po­

nętna nagroda 20.000 marek za najlepezy projekt 
•powodowała, iż setki budowniosych i architektów nie- 
tylko niemieckich, ais i zagranicznych, nadesłał# pro- 
jskta. Z pośród mnóstwa Innych rzsozsznawsy nznali 
sa najpięknisjssy 1 najoryginalniejszy projekt p. Jana 
Lustycklego, młodego architekta, Warszawianina. P. 
Lustyskl, oprósz przyznanej nagrody, sarebi jessose 
sperą sumkę prsy budowie willi, do czego sostał sa­
pn iem y .

—  P r o p a g a n d a  p r a w o s ła w ia  w prowincjach 
sabranyeh. N ow tsłi donoszą, iż ministerjum spraw 
wewnętrznych przsdsięweźmis w roku przyszłym roi- 
lsgłs roboty w sakresis budowy osrkwi prawosła­
wnych w dziewięciu guberniach saohodnioh. Pe pe- 
rosumlsnlu i  synodem, postanowiono wyjednać na 
ten osi na r. 1889 wsmsonisny kredyt 400.000 rs., 
ce łącznie i  samą swyosajnis asygnowaną uczyni rs.
900.000. Gała ta suma zsstanls rozdzielona na gu­
bernie, jak następuje : na wileńską rs. 104.700, ko­
wieńską 51.000. grodzieńską 61.200, witebską 55.000, 
mińską 145.000, mohilewską 134.000, kljswską
91.000, podolską 52.000, wołyńską 180.000.

—  W O s trz y h o m lu  ludność na wladsmoió s nis- 
bszpissseństwis, w jakiem snajdowsó eię miał ceiarz 
auitrjacki podczas ówiezsń artylerji 1 szezęśliwem omi- 
nięsla takswsge, ilaminewała. Gssarz polecił p. Braa- 
newi przesłać telegram i poiiiękewanleni.

—  K s. K le m e n ty n a  K o h n rs k a . Dopiero teraz 
donoszą z Bnkarssztu o wypadku, który się księżnej 
Klementynie wydarzył w Rumunii. W ekna tego 
ooupe, w którsm księżna siedziała, tuż za Bukare­
sztem rsneono dwa wielkie kamienie. Pooiąg wstrzy­
mane 1 personal kolejowy przetrząsł cały tor wraz 
z najbliżizem stoozsniem, szukając za sprawsami za­
machu. Nie zdołano Ich jednak odkryć.

— O ry g in a ln y  z a p is . W Bareslonłs zmarł nie­
dawno jenerał hrabia M irandos-Folłii i zapisał swój 
majątsk, wynoszący prssssło sztsry miliony franków, 
osieroconym i ubegim córkom oficerskim Jako wa- 
runek dsdał jednak, iż jsdynis piękne dziswcięta mo­
gą byó kandydatkami de zapisu, gdyż, pisze testater: 
„Plęknoóó jest n isbsipissinjm  darem dla kebiety, a 
im piękniejssą, tern godniejszą pożałowania jest ubo­
ga dslswozyna**.

— G ość z J a p o n i i .  Bawi w Warssawie p. Te- 
s le r  Kerszun, rodem z Wilna, s i  pięoiu lat właśsi- 
cisl sakładu ssgarmiitrzowikiige w stoliey Japonii. 
P. Korszun idąs za namową pswnsgs kupca, zwinął 
posiadany sklep w Paryża, na ozem bynajmniej nie 
straolł, w Jedde bowiem dla braku kenknreneji ze- 
garmlstriswstwo spłaca się sewioie. P. K. udaje się 
de Wilna, skąd jeszese pewróei de Warssawy na 
P*r1 tygedni, a następnie wyjadzie do eteliey Mikada.

—  L is t  i  o d p o w ie d ź . Niemieccy studenci wy­
stosowali taki nieimacsiy list de Boulangera: „Kilku 
w knajpie zgromadzonych młodych Niemców posyła 
największemu awanturnikowi Francji swej# usnanie 
za kolosalną reklamę i sa te, że prsez nioh iw a- 
żauy jsst za niesikodllwtge... Podnosząc w górę 
szklankę, życzymy wielkiemu awanturnikowi do jegt 
operaayj... wiele szczęścia! Co aajkemlezniejsze, że 
w kilka tygedni potem etrzymali oi niewybredni pa- 
newie edpowiedż taką: „General Boulanger avec 
tous ses remerciements*. Stempel poeztewy saś 
brzmiał: „Paris 71, PI. Yletor Huge, 4 b. 16 eept. 
8 8 “. Wideezaie sekretarz jsnsrała, l is  wieli umie­
jący ps uiemisoku. wziął żart ten sa żysssnia i od­
pisał w lmieiiu jsnsrała ■ podziękowaniem.

—  D r .  G effck an  stanie ua pierwszym planie w 
śledztwie, jakie soitałe wdrożonem z pewodu ogłosze­
nia dyarjusia sss. Frydryka HI. Jsst sn tajnym radtą, 
a był prsfesorsm anlworsytetn 1 sajmuji bardzo po­
ważne mlsjsse w plejadzie prawników nismieeklcb; 
przedswssystkism na polu prawa międzynarodowego 
bywa lalleianym do pewag pierwszorzędny eh. Dr. 
Gefieken dał się poznać w szsrokisb kołach jako au­
tor wielu rozpraw, między innsml o zamachu stana 
i  r. 1851 i jsgs wpływie na Europę, s sprawie Ala­
bamy, o kweitji wscbotnięj i kweitji Dunajewej, o 
międzynaredowtm stanowisku papieża, wrsszsie roz­
prawa s neutraliośei. Urodził się w r. 1830 w Ham­
burgu i pierwotnie poświęcił się karierze dyplematy- 
esnej. W r. 1854 był sekretarzem legacji w Paryżu, 
następnie ed r. 1866 do 1861 ministrem-rezydentam 
związku hanzeatyskisgo w Berlinie, zkąd w takim 
samym sharaktsrze został prsenlesisnym do Londynu, 
a wrsszois syndykiem wolnego miasta Hamburga. 
W r. 1878 otrsymeł wokasję na profesora do Strass- 
burga, na którem te stanowisku pozostawał do reku 
1888. Ustąpił z pswsdu nadwątlonego zdrowia 1 po- 
wrćslł do Hamburga i  intencją pożwięssnia się stu- 
djom naukowym. Charakter tyeh studjów był tego 
rodzaju, iż dr. Geffckea musiał pozostawać ciągle w 
żywym związku z pelityką. Chociaż z prseksnań kon­
serwatysta nis podzielał pelityki ks. Bismarka i w al­
czył dość ostro prssolw niemu, zwłassoza w dzienni­
kach angielskich.

Antagonizm ten do ks. kanslerza zwiększał się 
■ każdym rokiem, a rozwinął się głównie pe głsśnym 
procesie wytoosonym ambasadorowi hr. Arnimowl, któ­
rego dr. Geffsksn był osobistym przyjacielem. W jaki 
spesób dr. GeKcken prsyszsdł w pesiadanie „Pam ię­
tników* i t  ile cięży na nim wina, że saplski pe 
oesarsn Frydryka zostały, jak te twierdzi mtmerjał 
ks. Bismarka, sgłossous w tendsnsyjusm sfałszowa­
niu. wykaże niezawodnie śledztwo, które włainle się 
rozposzęłs.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Wznowiona wczoraj „Fatinlca“ 

Souppćgo zapełniła teatr szozelnis —  dzięki pani 
Booskaj, która cieszy się znowu wielką sympatją pu­
bliczności. Dyrekcja mając na względzie w pierwszej 
linii powodzenie kasowe, postanowiła jnż podobno 
zaangażować panią Booskaj na stałe, oo wyjdzie nie­
zawodnie tylko na debre naszej operetce, artystka ta 
służyć może bowiem swoim kslsżanksm sa wzór na 
punkcie snmiennsgs pojmowania obowiązków. Każdą 
najmniejszą nawst rólkę wystudjuje o ia  zawsze naj­
staranniej i pojmuje swój zawód bardzo serjo, a przy- 
tem ma tę wielką zaletę, że nigdy nie szarżuje i tak 
oo do gry, jaketeż ce do kostjumów zachowując mia­
rę, edsuacza się wielkim smakiem artystycznym. Sym­
patyczny nasz geść odniósł wszeraj znowu jak naj­
większy snkoes. Pani Boeskaj zasłużyła na oklaski, 
któremi ją ciągle obsypywano — wyglądała bowiem 
bardzo pięknie, grała z humorem i werwą i śpiewała 
wcale poprawnie.

Obok ni»j odznaczyli się pp. Skalsey i pp. Kon­
cewicz i Kiczman. Rela Eiselego, reportera N. Fr. 
Presie , nie odpowiada temperamentowi p. Laskow­
skiego, który grał bez humoru, a przytsm nis umiał 
roli. Artysta tsn, zresztą bardzo użyteczny, ignoruje 
prawie zawsis wymogi na punkcie kostjumów i przy­
pomina szęsto teatrzyki prowincjonalni. I  wcieraj 
letni jsgs kestjum —  Jasny —  w sbosis wśród zimy 
nie był odpowiednim.

Obrazy mgliste, które wypadły wezoraj fatalnie, 
przypominały także teatrzyki prowinejonalne.

Pani Boeskaj wystąpi jutr# w „Wsaołsj wojnie*, 
w niedzielę w „Girella i Girofia*, we wterek w „Si- 
nobrodym**, a następnie w „Don Cezarze** odtworzy 
po raz pierwszy rolę Puebla.
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w największym wyborze

na sezon
j e s i e n n y

Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. października 1888. 8

Dziś po raz drugi „Lena", dramat Jasień- 
02jka.

W poniedziałek w przedstawieniu składanem 
figuruje premiera „Pierwsza miłość", komedja w je­
dnym akcie Alf. de Launay, w której pannie Pysznik 
powierzono główną roi*. Powtórzoną też zoetanio 
„Pan Benetu i „Skrzypce czarodziejskie11. Nadesłany 

nam dziś z kaneelarji teatralnej repertearz zapowiada 
na poniedziałek takie „Wyznanie" Sary Bernhard — 
stało się to zapewne przez pomyłką, gdyż jak nae 
zapewniano ze sfer bliskioh dyrekoji —  „Wyznanie* 
to, które zrobiła kompletna fiaseo, zakwalifikowano 
po pierwszem przedstawieniu do... arohiwnm.

Panna Charlemont wystąpi jaka debiutantka po 
raz drugi w przyszły piątek w „Ślubach panieńskich* 
Fredry w roli Klary.

Jutro zjeżdża do Lwewt m ik i teatr pod dyra- 
kają p p .  Bibarewieza i Hryniewiaekiago. Jaet to j«k 
wiadome najlepezy teatr prewlnojonalay, enbwenejo- 
newaiy przoz eejm. Jakkolwiek pebyt we Lwowie to­
warzystwa temu nigdy eię nie apłaca, ponieważ Busini 
lwoweay aia poczuwają eię do obowiązku popierania 
soeay ruskiej, dyrekcja aerooznia zjeżdża de Lwowa w 
tym głównie aaln, ażeby peeławia eejmewi przekanaó 
■i? magli aaeosnia, że teatr tan eaeługuje na popar- 
°ie. W dodatku zarząd „Narodnege demu" odmówił 
teatrowi rnskiamn sali, ekntkiem ozege przeditawU- 
nia odbywać eię będą w sali „Frehsian".

Towarzi itwe składa się z przeszłe 40 asób i 
rozporządza bardzo pięknemi koetjnmami i dekoracja­
mi (pędzla p. Pńla). We Lwawia będzie daaem 12 
przedstawień.

W niedzielę 7 bm. wystawiany zostanie pe raz 
pierwszy obraz Indowy Kropiwniokiego z żyoia ukra- 
ińekieg w 6 edełonaeh p. I. „Daj earein wolu, za- 
Wede w nawału". —  We wtorek „Baron cygański" 
•peratka Straneea. —  We środę po raz pierwszy 
•Debeee" tragedja Oeypa Fedkewioza. — We oiwar- 
tek „Peszłyś w durni* operetka Kropiwaiekiage.

Spodziewać eię należy, ża publiozneśó uoz|eioza- 
jąc licznie de teatru ruskiego popierać będzie ta to­
warzystwo, która prowadzona wżerowe zasługuje na 
Uznanie.

P p . Biberowlcz i Hryniewiecki starają eię za- 
Weza e pozyskania najlepnyob s ił i adświeżanin ra- 
pertoarzu lajnewezaml utweram l literatury ruskiej i 
polskiej —  dla tego taż przedstawiania na prowincji 
eieizą eię zaweia licznym udziałów Buelaów i P s ia ­
ków, eo jest dowodem, że dyrekaji okedzi tylko a 
rozwój eztnki i e krzewienia czystego jęsyka r o k ie ­
to , —  a nie o eela partyjna. Żarząd „demu nara- 
daege* bierze im te za złe i odmawia im sali, my 
zaś uważamy to za lok obowiązek i konstatujemy, że 
Wypełniają ge sumieanie. (?)

—  „ Ś w ia ta *  zeszyt najnowszy (18) kudzi iita- 
ree artyztyozay od pierwszej kartki da ostatniej. Bą 
może aetatyey, ctórzy się nie zgodzą na pejęola jesieni 
w fermis kapusty i królików, jak to ozyni Keoka- 
uewski, luk na taką „Modląeą się* jak Jankow­
skiego — na wszelki wypadek eą te rzeezy wieloa 
oryginalne, a repredukeja ieh śwladezy o żywej ru­
chliwości redakcji Św iata  w świacie artyityoznym, 
s jaj usiłowaniach, ażeby w każdym kiarnnku obzna- 
jomió rwyeh osytalników ■ najnowszami działami.

Całość zeszytn jest bardzo zajmującą. Na wstę­
pie zatrsymujamy eię z upedobaaiem na prześlicznej 
wialeaie Czesława Jaakowaklege, dające] nam wy­
borne poetaaie górali. Dalej iladziuy z baaznoieią 
gaaezę talantn A. Grottgera, aa mładzieńczym rysun­
ku jaga o charuiterze irednlewieaznym, wyobraż^ją- 
*ym uratehen wyahediąoą z keśaiała; za nim wi­
dzimy ciekawy ebraz A. Jeeierekiego „ Gliński przed 
sądem"; następnie oryginalny rysunek Uatajki przed­
stawiający ładną keblscą twariyezkę; wielo* malo­
wniczy’ mek mestu Karola w Pradzs przsz Stani­
sława T endssa; wdzięcsns petits riens i „Modląoa 
»lę" C. Janksw skisge; jak stalsryt wykońsssny per- 
tr«t Turgsniewa; miesiąc „Paździsrnik" Romana Ko­
chanowskiego ; wyseee prsez krytykę artystyszną oee- 
nieny wlssrnnsk ks. Leonewsj Sapisżyny, Lsopelda 
Horewitsa; a w końou weselą eielankę J. Kruezaw- 
skiage, odwzorowującą i  werwą „Weeele krakowskie*. 
Dodajmy do tego, że wśród dalszych ciągów dobrych 
Prao litaraokieh, dawniej rospeezętyeh i w wytwornej 
rysunkowej sprawie, błyszozy prawdziwy brylancik, 
wierez Marji Kenopnlekiej eflarewany „Unikowi na 
vła Montebello", Teofilowi Lenartowicsowi.

— N a k ł a d e m  św ia ta  wyszła w Krakowie 
nowalia p. Walezji Soleckie] p. t. „Ksiądz Nykoło*. 
Drobna rozmiarem, leoz peważna treścią i tendencją 
ta praoa chlubnie świadczy o talanoia młodej autorki. 
Postać księdza Nykoły, który podżegająo do rzezi 
utraoił w niej żonę 1 dwoje dziaoi, a ponm własae- 
mi eozyma patrzył na poża r oerkwi. którą wzniósł 
jaka pokutę za griaohy, ryzuje się śmiało a nawet 
tragiozni*.

— P . I z y d e r a z  Ostrowskich Gr r z y  b i ń s k a  
dyplom® wana przez komisję egzaminaoyjną opery na­
dwornej żpiew aozka, rozpoczyna przerwany ferjami 
kur* nauki śpiewu solowego podług metody włoskiej, 
oraz przygotownja do oper.

Dzid ekonomiczny.
W  s p ra w ie  te g o ro c z n y c h  z b io ró w  c h m ie lu

podaje dr. E . P o tt w ezazopiemie Allgem. Brauer- 
und Hopfenzeitung  niektóre wyjaśnienia. W edle 
robionych przez autora dochodzeń i obliczeń, już 
dzii można powiedzieć z wszolkiem prawdopodo­
b ieństw em , że produkcji światowa chmielu nie 
doaięgpie w tym rokn średniego plonu z ostatnich 
la t dziesięcin. Pierw szym  powodem tego jeet, te  
obszar ziemi wzięty pod upiawę ehm ielu w Ba- 
warji, W iirtem bargii, Prnsieok, Francji, Anglii i 
A lzacji z Lotaryngią je s t znacznie mniejszym, niż 
w latach poprzednich. W A nglii, Franoji i Niem­
czech zm niejszył się on w porównanin r rokiem 
1887 z 74.970 na 71.250, tj. o 3.720 hektarów.

Dalsib/m i na każdy sposób głównym powo­
dem , te  ogólna produkcja światowa w tym  roku 
■padła poniżej średniej, jest okolicznsść, że po 
państw is niem ieckiem  największy kraj produkcyj­
ny, Anglia, w tym  roku zbiera znacznie poniżej 
średniego plenn, z innych znaczniejszyoh krajów 
produkcyjnych tylko A u stro V  ,gry, Belgja, F ran ­
cja i Am eryka półnoona wykazują nieoo wyżej jak 
średnie zbiory.

Z tego wynika przeto, żs gdyby obecna kam ­
pania nie rozpoczynała się z zapasami z la t po­
przednich, nie byłoby w tym roku ładnej nadpro­
dukcji, lecz owszem przedstawiałby się wedle obli- 
ezeń dr. Po tta  niedobór w wysokości 121.000 csntn. 
czyli 7 .5 %  wymogów konsnmcji. Antor podająo 
w przybliienin  plony tegoroczni wszystkich krajów 
św iata produkującyob chmiel i porównując je po­
trzebam i konsum cji, wykazuj*, łe  konsnuscja wy­
magać będaie 1.64 m il. cetn. a zbiory dadzą jeno 
1.52 i że jeno prócz N ism iec tylko A ustrja , Bel­
g ia  i Stany Zjednoozono będą tego rokn ekspor­
tować ohmlel. Przyezem  robi wszelako antor nwa- 
gę, że A m eryka zaledwie zaspokoi potrzeby A nglji 
i również tą . że zanasy chm ielu z la t dawniej­
szych są nader licnego gatunku, i że przeto nowy 
chmiel zebrany pomyślnie, będzie m iał stanowcze 
pierwszeństwa.

P r o d u k c ja  o p iu m . Rosyjskie m inisterjnm  
dóbr państwa przedsięwzięło próby wydobywania 
opium z maku. W tym  celu sprowadzono nasie­
nie maku z Turcji i rozdano zakładom rolniczym 
w środkowej i południowej Rosji, pozostającym 
pod kiernnkiem  tegoż m inisterjnm . Sposób otrzy­
m ywania opium jest bardzo prosty : nacina się
niedojrzałą jeszcze główkę makr. i zbiera się sok 
z otworu wyciekający. Sok wysycha, a pozostały 
osad zawiera w sobie opium. Próby dokonane w 
tym kierunku, wedłng Oraźd., dały bardzo dobre 
rezultaty . Mak rośnie bardzo dobrze w pasie id ą ­
cym przez całą szerokość Rosji poniżej Moskwy. 
Produkcja opium ze względu na jego wysoką cenę 
je s t bardzo korzystną.

4 % %  L is ty  z a s ta w n e  g a l .  B a n k u  k r a j .  
Przy losowaniu dnia 2. bm. Serja I. na 50 złr. 
nr. 6 156 334 344 354 672 677 725. Serja II. 
na 100 złr. nr. 114 421 428 614 615 656 715 
900 1259 1320 1401 1482 1963 2012 2087 2286 
2513 2722 3150 3373 3429 3560 3738 3788 3806 
8934 4279 4610 4649. Serja I I I .  na 500 złr. nr. 
105 182 562 768 979 1043 1269 1337 1503 1613 
1788 1937 1988 22*7. Serja IV. na 1000 złr. nr. 
68 499 525 530 691 704 1236 1280 1489 1563 
1655 1732 1806 1874 2148 2173 2295 2366 
2809 3241 3274 3340 8552 3577 3743 3810 
3888. Serja  V. na 5000 złr. nr. 271 489 600 
632 866 867 1176 1494 1609 1642.

N a  k o n g re s ie  m ły n a r s k im  w Paryżu 
stwierdzono, że wydajność ziem i pod uprawę zbo- 
żowę podniosła się już we F rancji z 10 na 15.77 
hktl. z hek tarn . Dla potrzeb Francji potrzebują 
podnieść na 17 bktl., eksport byłby możliwy do­
piero przy 26 hktolitrów . W A nglii wynosi wy­
dajność 29 bktl.

D o c h o d y  a c e ł  w  A u s tr j i .  W edle urzędo­
wych wykazów dochody z ceł w Auetrji w pierw- 
szem półroczu b. r. przyniosły 7,176.776 złr. w 
złocie, 13,730.439 złr. w srebrze i 101.343 w pa­
pierach. Jeżeli a łjo  od złota poliezymy na 24% , 
dochód ogólny z ceł wynosił w pierwszem półro­
czu r. b. 22,730.098 złr., w tym że czasie zaś r. 
1887 23,218.637. złr.

W yw óz z b o ż a  z R o s ji .  Od 1. stycznia rb . 
do 2. września wywieziono z Rosji przez komory 
europejskie 34.032.352 czetw erti, w tym  samym 
zaś okresie czasu r. 1887 19.997.924 czetw erti.

D z ie n n ik  ro z p o rz ą d z e ń  k o le jo w y e h , za­
wiera ogłoszenie kolei Karola Ludwika, wedle 
którego, od d. 13. listopada br. następi podwyż­
szenie ta ry f dla zboża transportowanego z Rosji 
do Brodów i Podwołoczysk.

W ie d e ń  3 października. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5317. Ciężkich 
bagonów węgierskich i średnio oiężkich 3681. — 
Bazam 8098.

Galicyjskie płacono 80, 33 do 86 zł., oso­
bliwe — , 38 de 40 zł. ; ciężkie bagony 44, do 47 ; 
średnie bageny 40, — , de 42 zł. za 100 kilo ży­
wej wagi.

Sejm  galicyjski.
Posiedzeni« X I .  d. 5. października.

Początek o godi. 11. Urlopy otrzym ali pp. 
W ernicki na 2, Mmołaj W olańeki na 8 dni a dr. 
Ziemiałkowski do końca b. sesji.

Spis petyoyj s.ęga cyfry 385.
Od cesarza nadeszło telegraficzne podzięko­

wanie za życzenia sejm u, złożone w dnin im ienia. 
M arszałek zawiadamia o tern Izbę.

W pierwszem czytaniu sprawozdania W y­
działu krajowego o c z y n n o ś c i a c h  w z a 1: r •-  
s i e  p r z e m y s ł u ,  przekazano kom isji przem y­
słowej — sprawozdanie o Danku krajowym kom i- 
s)i bankowej — a sprawozdanie o regulacji rzeki 
Brnia kom isji gospodarstwa krajowego, poczem 
nastąpiła  d a l s z a  r o z p r a w a  n a d  u s t a w ą  
g m i n n ą  d l a  w i ę k s z y c h  m i a s t .

Sprawozdawca dr. F r u c h t m a u  oświadoza 
imieniem komisji, że poprawkę p. Merunowicza 
do §. 95—99 projektn, trak tu jący  o zawiadowstwie 
specjalnych spraw wyznaniowych, chrześciaa i ży­
dów uznano za słuszną, ale dorywczo takiej sp ra­
wy nie możua załatwić. Zachownjąc tedy owe §§. 
w osnowie projektowanej.

K om isja wnosi rszolucję do W ydziału k ra­
jowego, aby się zajął z padaniem tej sprawy i ko­
nieczne zmiany sejmowi przedłożył.

W niosek ten przyjęto, a zarazem  drugą re ­
zolucję, polecającą Wydziałowi krajowemu, aby 
na przyszłej sesji przedłożył projekt o r d y n a ­
c j i  w y b o r c z a j  dla 30 większych m iast, któ­
rych się tyczy nch»alona ustawa gminna.

Ustawę tę nchwalono natychm iast w 3ciem 
czytaniu.

Pnnkt 5. porządkn dziennego — projekt 
o b w a ł o w a n i a  W i s ł y  i S a n n  w pow. T ar­
nobrzeskim został poaownie cofnięty z porządkn, 
ponieważ referen t W ydziału krajowego dr. W ere- 
szczyński nie był obecny.

Z kolei p. M a ł e c k i  im ieniem  kom isji 
szkolnej referował 9 petycyj. Zgodnie z wnioska­
mi komisji nchwalono:

Sprawozdanie kom isji szkolnej:
Petycję grona nanczycielek 3-klasowej szko­

ły żeńskiej w Buczaczn o zreorganizowania sikoły 
na 4 -k lasow ą; petycję Rady szkolnej miejscowej 
w Horożance o rozpisanie konkursu na posadę na­
uczyciela w H orożance; petycję zu jrzcbuośc 
gminnej Czarniawy o przeistoozeuie szkoły jedno- 
klasonej na dw uklaeow ą; petycję Jana  HołTmiina 
kierownika przy czteroklasowej szkole w Siem ia­
nówce o przyznanie dodatkn za kierownictwo; 
petycję zarządu prowizorycznej czteroklasowej 
szkoły w Siemianówce o zorganizowania tam tejszej 
szkoły na czteroklasow ą; petycję miejscowej Rady 
szkolnej w Strnsowie powiatu Trembewelskiego o 
rem unerację dla tymczasowej nauczyoielki M arji 
Dobrowolskiej ; petycję gminy N iedary powiatu 
Bocheńskiego o zamienieni* szkoły filialnej na 
•ta tow ą; petycję gminy m iasteczka Niepołomic o 
spieszne zorganizowanie tam tejszej szkoły dwukla 
sowej na czteroklasową odstąpić Radzie szkolnej 
do zbadania i załatwienia, zaś petycję miejscowej 
Rady szkolnej w Ocbetnisy o przeistoczenie szko­
ły jednoklasowsj na dwnklasei ą odstąpić Radzie 
szkolnej do zbadania i ewentualnie do możliwego 
uwzględnienia.

Z im ienia komisji gospodarstwa krajowsgo 
przedstaw ił p. M y c i e 1 b k i petycję Rady gm in­
nej Dąbrówki Brsńskiej o uwolnienie od płaesnia 
datków konkurencyjnych na regulację rzeki Brnia 
tudzież żabni y. Odstąpiono rządowi^ do zbadania 
i załatw ienia — dalej petycję spółki wodnej dla 
regulacji rzeki W isłoki i Pielnicy w Bnskn o sub­
wencję urzekazano Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i zaprojektowania na przyszłej sesji. —  Pe­
tycją Jędrzeja Bogacza, rolnika z Łęki Sanockiej 
o uwolnienie go od płacenia datku konkurencyj­
nego na budowę opaski na W iśle pod Sainocicaini 
odstąpiono rządowi do zbadania i możliwego n- 
względnienia.

K rótką dysknsję wywiązała petycja obszarów 
dworskich i gminnych z Płaszowa, Bierzanowa, 
Prokecim a, Przewozu i Rybitu z prośbą o wykoń­
czenie planów regulacyjnych celem przeprowadze­
nia regulacyj w tej okolicy i nsnnięcia szkód wy­
rządzonych przez rzekę Drwinkę i Serafę. Komi­
sja wnioeła wezwanie do W ydziału krajowego, aby 
się zajął m o ż l i w e r n  n w g l ę d n i e n i e m  tej 
zbiorowej petycji.

P. P ł a z i ń a k i  za tądał położenia nacisku 
na możliwy pospiech.

P. W  o d z i c k i Ludwik m niem ał, że W y- I 
działowi krajoweinn należy pozostawić wolną rękę 
i nie uchwalać m r z góry ani pośpiechu ani po­
leceń pozytywnych.

P. P l a z i ń s k i  odpowiedział, że w takim  
razie generacje żyjące nie doczekają się zała- 
wienia.

Uchwalono wniosek komisji.
Nad pstycja zwierzchności gminnej m iasta 

J a g i e l n i c y  o przyjęcin kosztów kuracji Jaśka  
Biłousa w sł, ltaln serajewskim  , (130 zl. 30 c t ) 
przeszedł sejm do porządkn dziennego.

W zastępstw is nieobecnego ks. Leona przed­
staw ił b ra t jsgo W ładysław S a p i e h a  wnioski 
w sprawie ustanowienia r z ą d o w y c h  n a u o z y -  
c i e l i  r o l n i c t w a .

1. Sejm wyznacza z fundusz1: krajowego na 
zaprowadzenie nauczycieli wędrow tych rolnictw a 
dla włościan rocznie po 2.000 zł. ?.a. na la t sześć, 
począwszy od 1. stycznia r. 1889 i upoważnia 
W ydział krajowy do zużycia powyższyeh dotacyj, 
pod w arunkiem , śe rząd będzie ndzielał ze skar­
bu pańztwa na tonże cel rocznie po 2.000 zł. wa. 
przez przeciąg la t pięciu, począwszy od 1. s ty ­
cznia 1890. Upoważnia zarazem  W ydział krajowy 
do użycia powyższej kwoty 2.000 zł. celem za­
m ianowania jednego nauczyciela wędrownego już 
począwszy oa 1. stycznia 1889.

2. Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
robił dalsze staran ia  n rządn celem uzyskania 
wyższych dotacyj, będącysh w słusznej proporcji 
do funduszów państwowych, jakie państwo prze­
znacza dla innych prowincyj na cel powyższy.

3 . Upoważnia się W ydział krajowy do spra­
wienia w razie potrzeby dla wędrownych nauczy­
cieli przedmiotów dem onstracyjnych, mającyeh 
•łużyć dla uzm ysłowienia wykładów — i wyzna­
cza się na ten cel kredyt Wydziałowi krajowemu 
jednorazowo w kwocie aż do 250 zł.

W jeneralnej rozprawie p. K o z ł o w s k i  
wyraził zdziwienie, że kom isja gospodarstwa k ra­
jowego zapomniała poniekąd o uchwale, powziętej 
na zeszłej sesji, aby subwencjonować K ółka ro l­
nicze celem utrzym yw ania stałych l u s t r a t o r ó w  
dla gospodarstw rolniczych, a natom iast propo­
nuje nową instytneję, na którą i rząd będzie miał 
wpływ i która może szablonowo bez żadnego po­
żytku dla kraju fnnkcjonować. Dlatego zapropo­
nował rezolucję, aby W ydział krajowy w myśl 
uchwały sejmu z d. 4. stycznia br. czynił s ta ra ­
nia dalsze u rządn o ustanowienie stałych lu stra ­
torów wiejskich pod kiernnkiem  Kółek rolniczych.

P. W o d z i c k i Ludwik UBpokajal obawy
p. Kozłowskiego — nauczyciele wędrowni nie bę­
dą mianowani przez rząd. Co najwyżej rząd bę­
dzie m iał wpływ na ioh kwalifikację. Zadaniem 
ich będzie teorję przystosowywać do lokalnych 
stosunków i okoliczności. I  wędrowni nauczyciela 
mogą pod tym  względem oddać wielkie usługi 
krajowi.

Pożytek nauczycieli wędrownych uznał także 
dr. A n t o n i e w i c z .  P.  S t r u s z k i e w i c z  
wykazał, ie  insty tucja wędrownych nauczycieli nie 
będzie wyklucza iustytucji lustratorów kółek rol­
niczych, które się staną pomocniczemi ich or­
ganami.

P. A u g u s t y n o w i c z ,  będący prezesem 
Towarzystw kółek rolniczych, objaśnił, że samo 
to Towarzystwo poruszyło u rządn myśl zaprowa­
dzenia wędrownych nauczycieli, i kółka rolnicze 
nie doznają żadnej ztąd szkody. Przeciwnie. To­
warzystwu kółek rolniezych zależy tylko na tem , 
aby dalej pobierało od rządn swoją dotychczasową 
subwencję osobną.

P. K o z ł o w s k i  ponownie zabrawszy głos, 
mimo uwag poprzedników, obstaje przy swojem 
zapatryw aniu, że wniaski komisji nie są stósowne, 
a szkodliwe być mogą dla Towarzystw rolniczych. 
Wnioski komisji m ają cechę centralizującą, a tu 
należy decentralizować i kółkom rolniczym zosta­
wić wyłączny wpływ, jak  to było intencją Sejmu.

Sprawozdawca p. S a p i e h a  zapew niał, że 
komisja nie odstąpiła od in tencji Sejm u, ale tylko 
chciała się zastósować do wymagań rządn, który 
z funduszn państwowego (rocznic 20.000 zł.) obie­
cał dać subwencję na nauczycieli wędrownych. 
Lndzie ci będą działać ręka w rękę z kółkam i 
rolniczemi. Wobec p. Kozłowskiego, który tw ier­
dził, że n nas gospodarstwa chłopskie w danych 
stosunkach są możliwie dobre, i że chłop doka­
zuje endów z wyżywieniem swego bydła, tw ierdzę 
— dodał sprawozdawca — że właściwie bydlę 
cudów dokazuje, żyjąc w w aruakacj chłopskich. 
Aby te warunki zwolna zmienić, posłużą nauczy­
ciele wędrowni.

Rezolucję p. Kozłowskiego odrzucono, a 
przyjęto wnioski komisji.

P . A n t o n i e w i c z  w niósł jeszcze czwartą 
rezolucję uzupełniającą poprzednie, aby w s e m i- 
n a r j a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  i szkołach lu ­
dowych nauka gospodarstwa wiejskiego lepiej była 
kulty w owaną.

P. B r y k c z y ń s k i  i M a d e j s k i  poparli 
ten wniosek, choć M adejski slnsznie tw ierdził, że 
w wielu szkutach nauka ta  nie je s t nowiną.

W niosek p. Antoniewicza odesłano do kom i­
sji gospodarstwa krajowego.

Z dalszego porządkn dziennego p. B a d e n i  
S tanisław  przedstawił zmieniony w myśl życzeń 
rządowych p r o j e k t  o s t o s u n k a c h  p r a ­
w n y c h  s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e  fg o w p u ­
b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  I n d o w y c h .  Zmiany 
są drobne i tyczą się §§ 15, 43, 45  i 51.

P. R o m a ń c z u k  w rozprawie jeneralnej 
wyraził pewne zadowolenie z okoliczności, że rząd 
odnowi’ sankcji poprzednio uchwalonej ustawie, 
bo to daje teraz  sposobność, zmienić nietylko §§ 
zakwestjonowane przez rząd, ale i inne np. kwe- 
stję  n d z ie la iL  prezenty, wymiarn kwinkwenjów itp.

P . M a d e j s k i  zapytał nam iestnika, co się 
dzieje z zeszłoroczną rezolucją sejmu względem 
nstanowienia w iceprezydenta kraj. Rady szkolnej?

P . N a m i e b t n i k  oświadczył na to, że 
rząd nie ;est przeciwny wspomnianej rezolucji, 
owszem przychylnie się na nią zapatrnje. K « e- 
s tja  ta  je s t przedm iotem  stndjów i przygotowań 
ze strony rządu, i w krótkim  może czasie na­
bierze konkretnej postaci.

Po bardzo dosadnej odpowiedzi p. Rom ań­
czukowi danej przez sprawozdawcę, przystąpiono 
do rozprawy szczegółowej.

W przypnszczenin, że rozchodzić się będzie 
tylko o te  paragrafy, które spowodowały odmowę 
saukcji, p .  Romanowicz zaproponował skrócony 
sposób nch walania, ale było to zaraz z początki 
niemożebne, albowiem k i. S i c z y ń s k i zaraz 
przy art. I. wszezął dłngą rzecz z ty tu łu  uchwa-

7m tego prawa.
Po wybornej odprawie ze strony spraw o­

zdawcy, poprawkę tę odrzneeno. Lecz i wtedy je ­
szcze nie można było przystąpić do uchwalania 
en bloc, albowiem poprawki zgłosili do całego 
ezeregn paragrafów S i c z y ń s k i ,  R o m a ń e z n k ,  
P o p i e l i M y c i e l s k i ,  a nadto komisarz rzą­
dowy p. L a s k o w s k i  zażądał głesn do § .1 3  
(o dodatkach pięcioletnich).

P. S i c z y ń s k i  po długiem  motywowanin 
zaproponował w art. I I . tylko zamianę numeru 
singnlaris na pluralis i na odwrót w jednym  rze­
czowniku (nauczyciela), a choć poprawka ta nie 
została poparta, sprawozdawca przyjął ją  częściowo.

W art. 13. żądał R o m a ń e z n k  między 
innem i zm niejszenia cyfry kwinkwenjów z 50 na 
40 zł., a komisarz rządowy prosił o w yjaśnienie 
granic pięcioleci, i otrzym ał je.

W art. 15. p. P o p i e l  wywołał krótkie n ie­
porozumienie, ponieważ nie wiedział, że rząd wniósł 
nstawę o płacach dla katechetów, która je s t jnż 
w kom isji szkolnej.

Przy art. 16. p. M y c i e l s k i  nastawa! bez- 
warnnkowo na przydzielenie j e d n e g o  morga 
szkole, a p. P ł a z i ń s k i  chciał salwować wy­
ją tk i od tego.

Zniecierpliwiona Izba uznała wszystkie te 
poprawki i uchwaliła cały projekt —  zarazem 
w 3. czytaniu.

W końcu pojawiły się dwa w n i o s k i  n a ­
g l ą c e :

1) p. S t r a s z e r a  o zapomogę 600 złr. 
dla pogorzelców Sołotwiny (przeszło 200 budyn­
ków epalonych w rynku i plebania);

2) p. M ę c i ń s k i e g o  o zapomogę 300 zł. 
dla 23 pogorzelców wsi Bobrowniki w Tarnow- 
skiem.

Izba odrzneiła nagłość obn wniosków. Będą 
tedy regulaminowo traktow ane.

Koniec posiedzenia o godz. 3.80.
N astępne jutro o 11. rano. Oprócz pierw ­

szych czytań rzeczonych dwu wnioskow przyjdzie 
pod rozprawy kw estja snbwencjenowania produkcji 
nabiałowej, niszczenia chwastów i ustawa budo- 
wnieza dla m iast.

lonego już odjęcia p r a w a  p r e z e n t y  mi e j - j  M adryt d, 5. października. Castelar 
s c o w y m  radom szkolnym, wniósł przywrócenie uWaża przedłożenie reformy wojskowej za nie­

wczesne, i radzi Sagaście (prezesowi gabine­
tu), aby dał pierwsze miejsce sprawie pow­
szechnego głosowania i reformie wyborczej. 
Zdaniem Castelara, nie należy wielkiego zna­
czenia przypisywać agitacji między wojskiem 
z powodu reformy wojskowej, ale może ona 
rozbić obóz liberalny i ułatwić konserwaty­
stom powrót do stern.

W ie d e ń  dnia 5. października 1 g. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe 308‘80. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44 60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 302-50. Akcje Banku anglo-austija- 
ckiego 112 75. Akoje Unionbanku 212 '— .  Akcje 
kolei Karola Ludwika 208 50. Akcje kolei Półno- 
onej 246.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
108. — . Akcje kolei Alfóldzkiej — ■— . Akoje kolei 
Państwowej 253-15. Akcje kolei Lw.-Czem. 219 —. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 160-— . Losy 
komunalne wiedeńskie 141.50. Akcje Tow. turc ckiego 
106-25. Galie, oblig. indemniz. 104-— . Akcje kolei 
półn< cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 198'— .  Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 226 50 Akcje Bankrereinu 99.50. Rosyjski rubel 
papierowy 130-57. Losy prem. węg. 130.50.
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papier. — ■— . 4 %  renta austr. słota — .— . 4®/ 
renta węg. złota 1 0 0 — . 5 %  renta węg. papierów 
90 50. Napoleondory — .— . Marki niem. — •— .

umm „ H r  M o w e j " .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 5. października. (Z Izby handlowej.) 

I . Akcje za sztukę.
płaeą

Kolej galic. K ar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 207-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 217 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277'— 
B anku.kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —

II. L isty  zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . —

5»/. . . 99-75
„ „ gal. 5°/0 wyl. 10°/, pr. 102 90

Banku krajowego los. w 51 1. . . 93-—
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%  . . 101-10

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . , J4.10
„ kred. gal. ziem. 5%  los. w 371. 101-10
„ kręć g. ziem. 4%  los. w 417j 1. 91-25

kredytowego gal. ziem. 4 ‘/,0/0
los. w 52 1............................... 94.75

„ kred. gal. ziem . 4%  los. w 561. 90-—
III . L isty  dłużne na 100 zł.

Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3%  —
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0) 21/j°/o • • . —"—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  los. w 15 l a t ................................—•—

żądają 
211 —
220-50 
2 8 1 -  
216 —

100-75 
104-—
94-— 

10210
95-10 

10210
& 50

95-75
91-50

IV. Obligi za 100 zł. 
Indem nizacyjne galicyj 5°/0 m. k. . 1 0 4 --  

100- —  

103-25 
91-85

Kom. bankn krajowego 5%  w. a. I. em.
Pożyczka krajowa z r. 1S73 6®/e w. a. .
Pożyczka krajow a 1833 4*/,% . . . .

V. Losy.
Losy miasta Krakowa ..........................
Losy m iasta S ta n is ła w o w a .....................

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ......................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
N a p o le o n d o r ........................................................... 9-54
Półim perjał rosyjBki 
Bubel rosyjski srebrny 
P.ubel rosy jik i papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 złr. . .
Kupony w srebrze . .

23 50 
83 —

5.69
6.71

9-88 
1.36 
1.29 

59 —

57-50
48—

105-25
101.—
105—
92-35

25-59 
85 50

6 79
5.81 
9.64 
9.98 
1.48
1.81 

60—

P rzyjech a li do L w o w a
dnia 5. października 1888 :

Eotel Żorła. W ł. dr. Lisowski z Krakowa. Wł. 
Czaykowiki z Medi 'dowie. W. Niezabitowski z Lanek. 
W. StaJenhagen z Paryża. M. Michniewicz s Biecza. J. 
br. Potulicki z G linian. K M. Leviton i B. B6rger 
z Odessy.

Hotel Francuski. M. hr. Kalinowski - Jabłonowski 
z Zastawna. A. Radzimińska z W ołynie. H. hr. Potw o­
row ski z Wapowieo. D. K iedrzyński z Dołhobyez. A. Ab- 
garowicz z Nieżynia. C. Nemec z Krzemieńca. A. Mań- 
kowsK^ z K rólestw a polsk. W. Głoskowski z Bełżca. E. 
Pradal z Koniuchy L. Groedel z F riedberga. Ch. Gerber 
z Berna. L. H artm ann z Wiednia. J. Siebenschein z W ie­
dnia. B. A ppsiueller ze Stanisławowa.

Hotel Warssawski. Z. Strusiewicz z Krakowa. J . 
Deyczakowski ze Stanisławowa. Dr. Bendel z Jaworowa. 
A. Dzierżanowski z Dublan. J . Granowski z Warszawy. 
J. Sochacki ze Strojanowa.

Hotel Kuhna  S. Sawicka ze Stanisławowa. M. 
Hojnowiczowa. Ks. M. Studziński z Bursztyna. E . W a­
silkowski z Pleszowic. Łl Swistuń z Bursztyna. J . Pece- 
ny z Bosji. J. O tom ano. r i G. Rapenów z Sofii. J .  S tan­
kiewicz z Litwinowa. A. Horowitz z Bożykowa.

\n d w ó r n a  d. 5. październiku. W So- 
łotwinie zgorzało przeszło 150 domów. Szko­
da wynosi 200.000 zł.

W iedeń d. 5. października. Król aaski 
dopiero dzisiaj przybędzie do Wiednia, aby 

oboma cesarzami wziąść udział w polowa­
niach w Styrji. Arcyks. Rudolf tylko pier­
wszy dzień będzie na tych polowaniach, i za­
raz uda się do Gógeryi (w Siedmiogrodzie na 
polowanie na niedźwiedzie).

W iedeń d. 5. października. „Dziennik 
rozporządzeń wojskowych" donosi: Cesarz
zamianował ks. Henryka Pruskiego kapita­
nem korwety.

Nadto cesarz udzielił hr. Herbertów.
Bismarkowi wielką wstęgę orderu Leopolda, 
a jenerałowi - adjutantowi cesarza Wilhelma,
Hahnke, wielką wstęgę orderu korony że­
laznej.

Król saski przybył tu dzisiaj rano. Na 
dworcu kolejowym powitał go cesarz i od­
prowadził do Schónbrunu, dokąd przybył 
także ks. Leopold Bawarski.

Cesarz Wilhelm polował dziś całą go­
dzinę z arcyksięciem Rndolfem w lasku Lainz, 
poczem odjechał do Schónbrunu, zkąd po po 
łudniu wyjeżdżają obaj cesarze na łowy, na 
grubego zwierza.

B ern  d. 5. października. Na wszyst­
kich liniach kolejowych w Szwajcarji, z wy­
jątkiem  linii z San Remo do Lugdunu, został 
znowu otwartym ruch osobowy.

B erlin  d. 5. października. Rajchstago- 
wi zaraz na wstępie będzie przedłożony, wnio­
sek położenia drugich torów na wszystkich 
kolejach strategicznych. Utrzymują się pogło­
ski, że program podróży cesarza po południo­
wych Niemczech cokolwiek zmieniono w sku­
tek listów z pogróżkami, jakie do Berlina 
nadchodziły, i schwytania korespondencji anar­
chistów z Zurychu, zapowiadającej zamach 
na cesarski pociąg osobuy. W Sztutgardzie 
rozstawiono szpalery wojskowe podczas przy­
bycia i odjazdu cesarza z powodu, że tego 
sobie życzono w otoczeniu cesarza.

P a ry ż  d. 5. października. Ajencja Ha- 
vasa donosi, że żadno z państw obcych nie 
remonstrowało z powodu dekretu o cudzo­
ziemcach.

P aryż  d. 5. października. Obiegają tu 
pogłoski o niemiłych zajściach między repre­
zentantami wojskowymi obcych mocarstw pod­
czas manewrów w Ńormandji. Faktem jest, 
że komenda wojskowa i k&ncelarja Carnota 
doręczały wszelkie komunikaty dla tych re­
prezentantów jenerałowi Frederiksowi, atta- 
szowi rosyjskiemu, jako ich dziekanowi, co 
nie było właściwem. Nadto Carnot na rewii 
w Rouen tylko Frederiksa powitał, i wśród 
okrzyków ludności rękę mu ściskał, resztę 
attaszów pumijając, jego też tylko na ban­
kiet w ratuszu zaprosił. Wojskowi zwłaszcza 
niemieccy zwracali uwagę Frederiksa, że nie­
ma prawa ich reprezentować, co też Frede- 
riks przyznał, ale dodał, że nie jego rzeczą 
je s t przeciw temu reklamować, gdyż nie je ­
go wina, jeżeli się Francuzi niewłaściwości 
dopuszczają.

O dessa d. 5. października. Przybył tu ­
taj z Kairu rosyjski ajent dyplomatyczny K o-1 
jander, powołany przez rząd, aby dał ustnie j 
sprawę o stanie rzeczy w Egipcie i Abisynii. I

B n k a reszt d. 5. października. Frakcje j 
stronnictwa liberalnego pornczyły Dymitrowi 
Bratianowi, Aurelianowi i Flevie ułożenie { . . .
planu wspólnej kampanii wyborczej. Książę | dzisiejszego numeru G azj y  Narodo-
Konaki-Yogorides wystąpił ze stronnictwa kon- • wej dołącza się P r o s p e k t  i kopertę zwrot- 
serwatywnego z powodu, że przeszło do obo-jną adresowaną do Administr. „W ę < lro w ca“. 
zu ministerjalnego. |  --------------

Rnbryba „ N a d es łan e"  nie pochodzi nd R edaneji 
która też żadnej odpowiedzialności z t  nią nie p rz jjm n je .

Nadesłane

G a z e ta  ja k o  z b a w c a .
„Na reumatyzm nie ma lepszego środka jak 

W arnera Safe Cnra". Tak pisze da nae p. H. D. 
Lammers z Bendsburga. „Dowiedziałam się z gazet 
a tym cudownym środku, wyżyłem 4 flaszki, i dozna­
łem takiej ulgi, że mogłem chodzić bez laski, wyży­
łem jeszozs jedną, i jestem zdrów znpsłuie. Kował 
z Odelsdorfu był bardzo chery —  wezwał trzech le­
karzy, lecz ei opuścili go. PrzeBtał już mówić — do­
wiedział eię o W. S. 0., sprowadził 4 flaszki — i 
ledwo wyiył połowę —  odzyskał mowę. Po wyżyoiu 
wszystkiego jest tak zdrów, że mu w ciągu 3 — 4 
tygodni 14 funtów wagi przybyło. Przekonany jest, 
że gdyby nie ten środek, dawno jużby nie żył. Będę 
zawsze wsiystkim zalecał teu środek.

Sprzedał i rozsyłka tylko prsez apteki.
Cena X złr.
Składy n pp. E. R aekera. J .  W ew ićrikiege. 

K M ikolascka, H. Blamenfelda ,  A. Rappaporta i 
K . Krzyżanowskiego. Główny skład : H . H . W arner 
& Ce w. w Preszbnrgu.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  50.000
C ią g n ie n ie  15. p a ź d z ie r n ik a  r .  b ._____

P E O ł u f f i S T

3 10 Losy oostr. Iow. M .  z i i s L
sprzedaje po z l r .  1-50 za sztukę

AUGUST SCHELLENBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica K arola L riw ik a  1. 1.
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6. Października 1888.

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie­
n ia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają się ua ból 
w piersi lub w boku , czasem także na boleści w krzyżach , czują się być 
znużonymi i śpiącym i, mają zły smak w ustach , szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie-* 
określony rodzaj bolu , który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz 
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod­
n iesie , czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad ; chory następnie 
często ja d a , uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy^ 
szy bicie se rca ; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. "Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je ­
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybyw a, a dawniejsze zdro­
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano, a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu­
nie , to znikną i inne , bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają­
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu 
Shakera zł. 1'25, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek“ 50 ct.

M iklei p. Platyna, Sławonia, 24. w rreśnia 1887.
Dziękuję panu bardzo uprzejm ie za zadośćuczynienie życzeniu memu i na­

desłanie mi tak  rychło E kstrak tu  Shakera wraz z pigułLami Seigla. Skuteczne to 
nad pbdziw lekarstwo staram się mieć zawsze w .omu w zapasie — proszę zatem 
o przysłanie mi jeszcze jednej flaszki ekstrak tu  Shakera.

Z poważaniem S. H<y'cath.

E K O N O M
K A W A L E R  193ó 

w podeszłym wieku, posiadający 
długoletnią praktykę, z polece­
niami znanych obywateli, poszu­
kuje posady od 1. stycznia 1889 
za przystępnem wynagrodzeniem 
pod l i t . : S. P. poste restante 

w Dziewinie (Sierosławice).

N IE P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

A sfa lto w e  D A C H Y  filco w e  i
kamienne dachowe pappy w krągach

do n abycia

P a g e t  & Com p.
p ierw sza  c. k . w y łącz, u p rz . fab ry k a  n iep rzem a­

k a ln y c h  m ate ry j itd . ltd .

W ie n ,  S t a d t ,  R ie m e rg a a a e  13.
C eny i w zory  o d w ro tną  pocztą .

WINOGRONA
k u racyjn e i8:e

z Badenu i V5»lau, śwież# i dojrzał*, 
wysyła po 2 złr. fO et. aa 5 kile kosz, 

franso do każdsj staeji pocztowej za 
pobraniem

A ntoni Itiess
w Baden, pod W iedniem .

N ajtańsze źródło do nabyoia
wszelkich pstrzeb  1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
W E Ł N Y , B A W E Ł N Y  i  N IC I  do robót drutowych 
W Ł Ó C Z K I, haram , filozeli, sznelki i paciorek 
H A FT Ó W  na kanwie, atłasie i aksam icie 
R Z E Ź B  z drzewa z wycięciem na haft 
W S T Ą Ż E K , wypustek, wstawek, szlarek i koronek 
M Y D E Ł , P E R F U M , G R Z E B IE N I 1 SZCZO TEK  
P U L A R E S Ó W , W O R EC ZK Ó W  1 S A K IE W E K ,

Instrumentów muzycznych
H a rm o n ik ,  S k rz y p ie c , G i ta r ,  C y te r ,  H e ro p lio n ó w

Q t r i i n  znakomitych i przyborów de reperacji
O l i  U li  F o n T B l P l A N Ó W

w handlu pod firmą

JRL .
we L w ow ie przy  u licy  Sobieskiego 1. 9.

Łaskaw* zamówienia uskuteczniają się natychm iast. I

Ogłoszenia drobne.

BUDKOW SKI powrócił* Iwonicza i roz- 
po ■*» lekcjs tancow i gimnastyki 

Eynek 12. 32

ZLECEN IA  G IEŁD O W E
n a  W ie d e ń , B e r l in ,  P a r y ż  i  L o n d y n

załatw ia sum iennie i starannie .

Papiery wartościom, Losy i Mitr
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy i8»»
G - u s t a w

L w iw , Plac Marjacti l. 8 1 .

"Właściciel „Ekstraktu Shakera" i Seigla pigułek:
A. J .  W H I T E , L im i te d  L o n d o n  35 F a r in g d a n  R e a d  E . C.

Główny skład i centralne biuro ; J a n  N ep . H a r n a , apteka „pod Złotym 
Lwem“ w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 

państwa austrjackiego. 939 a

Dalej w aptekach w G alicji i ua Bukowinie w następujących m isstach : 
Lwów. w aptekach J . Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta 
B ucksra, Beissera i J . W ewiórskiego; Czerniowcach: Dr. Józef B erber, J. Goli 
chowski, W B eldow ici; S ia ła , B ojan , Brzesko, B rody. M. K u lek ; Dróhob\'ci 
Aichmiiller, Raczka; Dukla, Ourdhumora, Jarosław . W isłocki; Jeziema, Kamion­
ka, Kołomyja  E . St inzel, J . Sidsrsw icz ; Kopeezyńce: M. Reder ; Kraików. J . W. 
T rauczyńsk i, S iedlecki, W Redyk , E. Stockm ar ; L isko , Nowy Sącz, P rzem yśl; 
N ah lik ; Podgórze, Podwołoczyska, Podkamień obok Brodów; Rzeszów, Rozdół. Rawa 
ruska, Sambor, Skawina, Stanisławów Albin Aimirowiez, A. Beyl, K. Macura; Strzyśow  
Stryj, Suczawa, Tarnopol P . Jam rógiewicz. L. Fleisonm ann,. H. Kahane, Tarnów 

Chodacki, E . B ank; Tłumacz, Wa/ręcz, Wisznia, Wojnicz, Żywiec ś przewałnie 
w aptekach innych miast monarchii.

Skład płócien i stołowej bielizny
1386

e. k. uprzyw. fabryki

w e L w ow ie , p lac  M arjacki 1. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych  cenach — en gros et en detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o ż o n e j  - w  r o Is r a  ± & lT 7 m 

I N T a J w i ę k s z a  p r z ę d z a l n i a  w  A u s t r j l .
Cennik fabryczny na żądanie franco. —  P p .  k u p c o m  o d p o w ie d n i r a b a t .  F

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

Szeligri - Łyszkie-titricza,
I n ż y n ie r a  w e L w o w ie , ulica K o r y tn a  1. 13. wprost kościoła św. M arcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowa w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem , jako jedynym 
frodkiem  zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje f u n d a m e n ta  d o ­
m ó w  d la  z a b e z p ie c z e n ia  m u ró w  o d  w ilg o o l.

Fabryka poleoa : 1886
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izolirp laty ), Lak 

asfaltow y do konserw acji tek tu r, smołę d e s ty lo w ać  angielską T e r r a - C o t tę  z najpierwssych fabryk. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu m ajstrów specjalistów umyślnie z zag anicy sprowadzonych, udzie­
lając długoletnią gw arancję. Metr □  pokrycia dac^u tek turą  wraz i  pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  c  ju tó w .

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjm uje Józef Zaplatalski, Rynek główny.

Natychmiastowo i sta le  usuwą i leczy

niemiły odór z ust
c. k. uprzyw.

E S E N C J A  do UST  E U C A L Y A T U S
(p rem iow ana w  P a ry ż u  1878) 

najracjonalniejszy i najskuteczniejszy (78 pret. części leczniczych 
w sobie zawierający) środek do przeprowadzenia desinfekcji na 
własDej osobie, gdyż nie posiada zupełnie żadnych szkodliwych in- 
gredjencji lecz tylko same części roślinne. Esencja ta  je ś t tak ie  

najlepszym  środkiem  ochronnym

przeciw katarom krtani
i ochrania gardło przed wyziewami m iazm atycznem i w powietrzn. 

Cena flakonu 1 złr. 50 ct.
■ W -y  róTo 1393

M ed. Dr. G. M. F a b e ra
przybocznego lekarza ś. p. Cesarza M aksym iliana I., kaw alera 

legii honorowej i t p. we W iedniu.

Do nabycia we Lwowie w apt. K. Mikolaecha, Wewiórskiego, Z.Ruoke- 
ra, J . N ahlika, F . D enka; w Tarnopolu u L. F leischm anna, M. K shrnsgo, 
w Kopyczyńcach u M. Redera, w Żółkwi u Dadleca apt., to Przemyślu u L. 
N ahlika t  w Drohobyczu u J . Aiohmttllsra, apt., to Rzeszowie u ar- 
pińskiego, apt. G łów ne b iu ro  w y sy łe k : w e W iedniu , B a u e rn m a rk t 8.

p iU K IE R N IA  W isrzbiekitgo poszukuj 
UAieiaia, 50

CER A TY , dywany, wszslkis obieia powo­
zowe, polać najtaniej handel S. Wy­

szyńskiej ul. Orm ańeka 26. we Lwowie.

DRZEWO OPAŁOW E aa sągi. Bukowi, 
grabowe i okrąglaki. 10 sstnarów  rą ­

banego bukswsgo złr. 4-50 — Zlecenia 
przyjmuje handsl M auryesgs Bałłabana, 
Piać M arjacki 1. 8. 48

DOM z ogrodom do w ynajęcia  ed 1. 
październiku, u lica Koehanewskisgs 86.

Ludwika 9. wa Lwowie. Dastawa szybka, 
punktualna i akuratna. 83

JEDYNA FA BRY K A  bilsrdśw  wa Lwa- 
wia Maurycy i Jan  Andraszek, ulica

Grodzickich 1. 3.

HA ND EL K ORZENNY Jana Bsdnara, 
ulica Akademicka, otrzym ał na skład 

najlepsze tu tk i eygaretowe. 17

ME B L E  »ą do nabycia: 6 fo teli, k an sp i 
i kozetka. Łyczakowska 1. 8. drugi* 

9. do 12. w południc do wi- 
52

piętro od 
dienia.

V A  SEZON josionny 1 zimowy wielki wy 
i l k ó r  kapoluszy damskioh poleca Maga- 
syn mód ped firmą Ssld lsr i K arpińika, 
plac K apitulny. 27

OB U W IE  wszelkiego rodzaju wykonuje 
jak najrzeteln iej E m il K arg e  ulies 

Czarneckiego 8. 41

OSOBA z dobrego domn,
D

ailo wieku,
przyiwsioie wychowana, wolna, same- 

istna, obznajomiena praktycznie z prowa­
dzaniem gospodarstwa wiejskiego osy to 
misjskisgo; wesołkiem zatrudnieniem do- 
mowum, egrodowsm, szyaism itp  zdolna, 
pracowita, na k tórej pewność i usseiwość 
w kaśdsm względzie liczyć moina, poszu­
kuje zaraz um ieszszsnia na wsi lub w 
mieśaie. — Mogłaby się także pedjąć być 
przy jakiem  handln towarów mięssanych 
lub inayeh. — Łaskawa (głoszenia na 
listy franko pod lit. B. P. pastę re s tan ts  
Sądowa Wisznia 51

PIÓRA z# skrzydeł gęsieh skupuję w wię­
kszych i najm niejszych ilościach fabry­

ka aygarniozsk papisrew ysh i tu tek  oy- 
garatowyeh A. Gawłowskiego, P laa M • 
r ja o .i 8. 33

PO M IESZKA NIE frontow a, składające 
się z 4 pokoi, be* kuchni bardio  od- 

powisdne na biuro je s t ds najęcia przy 
plaeu Marjaekim na pierw siem  p ię tn * . 
Bliższa wiadomość tamże u stróża. f4

PR EN U M ERA TĘ na wszystkie dzienniki 
całego ś w a ta  po cenach rsdakeyjnyoh 

przyjmują Binro dzienników ni. K arola

PANNA izdo ln ionada haftu  zsa jd iie  ta -
jęeio u C. llń llo r, uliaa Lelewela (O. 

grodowa) 1. 8. 26

PRACOWNIA inkień damskioh M arji Ma- 
tyaiewioc, uliea Łyesskow ska 1. 16

prayjmuje wsiolkie zamówienia pe naju- 
■larkewańszyoh eonaeh 1 wykonuje jak  
aajspiasinioj.

PRACOWNIA snkiań damsk. A. T ralki 
wa Lwowie przy il ie y  Kopernika 16 

wykonuje woselki# rebely  w zakres kra- 
wiesesysny damskiej w ehsdiąss, pe aaj- 
um iarkowańsiyeh oenaeh i według naj­
nowszego kreja. 10

PRACOWNIA snkień damskioh Antoniny 
M ńller, nlicn K alssia  1. 1. 11

Wszelkie p rzy b e rr do haftownnia i szy­
dełkowania, jakotoż hafty  zaecęte i 

wykeńesons, aa jtaa ia j i w największym 
w ybsrzs, peleea A. Sedlak, nliea Śo- 
bieskisgo 1. 9. 25

W d o w a  z
a;

tro jg iem  dzisoi po dobris 
asłużonym żołnierza polskim z rc u

1868, w skutek ehorohy eięśkiej, ście­
mniona, pozbawioaa wszelkiego sposobu 
do lyoia, znajdu j.ea  się w ostatniej bie­
dzi#, uprasca osanswaysh rodaków, aby 
aezyli prsyjść w pomee nieszczęśliwej i 

jej sierotom. Spadzista 11. 53

WIK T  domowy w Bymku I. 28, I. piętro  
w efleyaaah nr. 1. 6

Ogłoszenia drobne 
Administracja „Gazety Nar.“ ul. Łyczakowska*8.1 Biuro 
ników nltea Karola Ludwika 9.

po ceueie od wyrazu przyjmuje
dzlen-

C  Seoben e rsc ta lo n : 'W i

BROCKHAUS’
K l e i n e s

Saxlehnera źródło Wody Gorżkiej

„ H u n y a d i J a n o s “
najwięcej wypróbowana I najprzyjemniejsza woda gorżka
W edług orzeczenia lekarskich powag wszystkieh krajów  odznacza zię ten 

naturalny purgatis następującym i p rzym io tam i:

traw ienia  wybornie 
równomierny i nie

Także przy dalzzem użyeiu bywa przez organy 
znoszony. Łagoday, nie nieprzyjem ny zm tk. — Trwale 
za ta rty  skutek. Mała dawka.

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.
1483 Trzeba zawsze żądać w składach

SA Y L E H N E R A  W O D Y  G O R ŻK IEJ

4 . A uflage.
Neue durchgesehene Ausgabe.

Mit Karten nna AbLuldnngei] 
* anf 98 Tafeln,

darunter 13 Chromotafeln.

2 Halbfranzbande: 18 Mark.

gLEJEK SŁUCHU j wynalezio­
ny przez c, k. lekarza D r. Sehipek 
a jsk  najehlnbnisj aznan r przez wie- 

lekarokich powag krajowych i zagrani­
cznych z psw sdu owej siły  uzdraw iają­
cej, leozy bowiem każdą, byle n is z nro 
dzenism nabytą g łu ch o tę , a  szum w u 
ozach, strzykan ie  w  uszach etc. natych 
m iast usuwa, — m sśua dostać w cenie 
l  złr. 50 ot. w *j.te#» P ie t r a  M lkolascha 
we Lw ow ie. 1941

WINOGRONA MCYJNE
najsz lachetn iejszego  szczepu.

Winogrona S r.ij-.yS S :
ełka

El.
zełka za zaliczką. 

W i e d e ń  1 .
N agisrgasse 16 1843

Dryginalne prof. dr. Jfigera 
wyroby po oenach fabrycznych 

* aa jia laehstaiejszej wsłny, za- 
leeane dla osób w ątłego zdro­
wi* , łatwo zię przeziębiających 
Koszule 
Kaftaniki 
Kalsseny I majtki 
Skarpetki I poóozoohy 
Ogrzewacze na żołądek 5. ę
Kamasze 
Staniki włóczkowe do noszenia 

po zukni, z rękaw am i i bez, 
poleca 1937

handel płócien I bielizny

JANA RIEDLA
we Lwowie

<8 O*M t—<M *
S"S

I

W e Lwowie skład gipwny w m agazynach P. K .M IK O LASC HA, 
i n w szystkich ap tekarzy , fryzyerów 

i magazynach perfum.

Pnder 
ryżewy epeeyainle 

ppzTaoTOwajrr s k u c t z k  
F rio i Ob>M WAT, Fabrykanta Por fum

PARYŻ, Ulice dc U Peix, 9, PARYŻ  ______

6 *

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

wydaje 1374

i ś T G H A T T  K A S O W E
4 ° (o  z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowem wypowiedzeniem

Przedruk nie będzie opłacony.

— Bi l
Wydawca i  odpowiedzialny redaktor Juliusz Stackel.

JAK IHKATOWICZ
w c L w o w ie :  przy ulicy K opernika 1. 3. w hotelu Euro­

pejskim  plac M arjacki i przy uUcy H alickiej róg W ałowej.
W  K ia k o w ie :  Sukiennice 1. 30. C z e rn io w c e : Rynek 1. 2.

polecz :

Grylon
wytruwa ezwaby, karakeny, 
stonogi, św ierszcze, szczypaw- 

k i ,  karaluchy , p ru iak i itp . 
F la k o u  30 c t.

EENILIN
do wyniszczenia moli z zarod­

kam i w sukniach, futrach 
i m eblach.

F la k o u  60 c t .

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer.

P u d e łk o  30 c t .

Papier antimolowy
ochrania od moli fn tra , suknie, 

portiery, firanki i meble. 
S z tu k a  3 c t.

M I K O T O N
niezawodny środek de wytę­

pienia plnskw. 
F la k o u  50 c t .

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
P a c z k a  5 ,  10 c t .  

F la k o u  2 0 , 30 c t .

I F e i p i e r  n a  m . ‘a .cłx37-
sztuk* 3 ot. 1377

P|T A L I O H E N 1 A
n ie za w o d n y  śro d e k  do w y n is zc ze n ia  g r z y b a  d o m o w e g o , kilo 4 0  ot. 

prsy sto kilo naczynie gratis.

1.000 sztuk flanedw ja iow cow ycli
o d  2 -  d o  5 - le tn ic l i  poszukuje się do kupienia ; kto ma ta ­

kowe na sprzedał, zeehce wnieśó ofertę pod adres*:

Zarząd dóbr w  Oknie poczta Grzymałów. 1928

U U U U U U U U * U U M U U U U * U U * U * * U U \

Franoiszek: Titl
i towarów w ołM

W Berni* (M orawa) Grosser Platz Nr. 19
IX
|
*

* « » W W X t t X X X K K K t t K t t K * » X t t * X * t t K

pslssa  swój aa jlsp isj dobrany skład ma kaddą por# roku, ja k s ts i sukna 
aa cał# wyprawy i ksstjnm y libsryjns tak  dl* s łn ib r  państwa , jake 
t s i  dla nrsędćw laoswysa, straży  ogaiawyok i t .  d. Ws#ry bssp łatai* .

1866 £

e

y c j

D1 POPPA
Nie ma więcej bolu zębów w całym świeeie

znanej prawdziwej o. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

która dobrocią swą w szystkie iano togc rodzaju wody wyprzedza i je i t  środkiem 
zapobiegającym  przsoiw wszystkim słabościom zębów, jam y ustnej i  szyi, 

a przy równoczesnem połączeniu i  używaniem

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
utrzym ują zię takowe w zdrowiu I piękności.

Dr. Poppa plomba do zębów rawyoh zę^ów bsz^pemeey lekarskiej.

Dr. Poppa mydło ziołowe ^ dzaju jakoteż znakomite w kąpieli.
C ena: W oda do u s t an a te ry n o w a  50 ct., 1 zł. i  zł. 1-40. A naferynow a p aB. do 
zębów w puszkach zł. 1‘22. A rom atyczna p a s ta  do zębów po 35 et. P ro szek  do 

zębów w pndełkaoh 68 ot. P lom ba do zębów w opakowaniu (w etu i) 1 zł.
M ydło ziołow e 80 et. 

g j j j  Przed nabyciem fałszowanej anaterynewej wody do ust, k tóra w«- 
dług przeprowadzonej analizy OjCzęśoiej szkodzące zdrowin zkładniki w lobie 
misśsi, przoztrzega oię najw yraźniej,

Skład główny: Wiedeń, I., Bognergaaee 2. 1887
Nabyć można we wszystkich aptskaoh, składach perfum erji i  chemikaliów.

Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeouu Nr. 174 A).


